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P a t a  dla narada.
Niepodległość państwową odzyskał Naród PouSKS. 

Ta prosta, a zarazem podstawowa prawda naszego 
odrodzonego bytu politycznego jes. uletylko subiek­
tywnie najgłębszem, moralnem przekonaniem każdego 
uświadomionego Polaka, ale jest tadcze konkretnem 
tworzywem  państwowotwórazem, jest nietyHi) i-dco- 
logją, wyrażającą naszą odiębną, rasową kidywidual- 
ność w  poglądzie n j układ politycznych stosunków 
w Europie powojennej i na naszą Polaków w  tym 
układzie rolę i stanowisko, ale jest zarazem i pro 
gramem realnym, praktycznym „na codzicń", nal któ­
rego zasaazie pragniemy urządzić wewnętrzne życie 
państwowe we wszystkich najróżnorodniejszych jego 
dziedzinach i najdrobniejszych szczegółach^ Naród 
Polski odzyskał niepodległość państwową i nikt iańy, 
tytko Naród Polski jest tej niepodległości i tego pań­
stwa właścicielem, a zatem może i musi być jego 
władcą i niepodzielnym gospodarzem A tak, jak ideo­
logii, wyrażonej w .zasadzie, ; Naród jest- najwyż- 
szem dobrem w  niepodległcm życiu państwowem. 
nikt nam odebrać nie jest w  stanie, gdyż musiałby 
nam wówczas odebrać sarno życie, z którego ta za­
sada wyłącznie wyrasta, itak samo i piogram owi 
parstwoworwórczeirui, organizującemu i kształtują­
cemu tę zasadę w  codziennetn życiu tylko utrata nie­
podległości w  urzeczywistnieniu przeszkodzić może. 
Bowiem Państwo Poisk.e może być tylko narooo- 
wesm, a jeśli niem nie będzie, jeśli się niem .prędzej 
czy  później niesnanie, to w ogóle niebędzie, przestanie 
być. Albo będzie Państwo narodowe, przez Pola­
ków i dla Polaków, tj. dla polskości, jej interesu kul­
turalnego i jej misji cywilizacyjnej rządzone —  albo 
Państwa Polskiego w ogóle niebędzie.

Traktat też wersalski, a w ięc mlędzynaródc wa, 
formalnie —  prawna baza odrodzonej Potsiki, mówi 
wyraźnie o odzyskaniu niepodległości pi zez „Naród 
Polski'1.

Zarówno cztery pierwsze lata niepodległej, 
„przedkonstytucyjnej" Polski, jak i ostatnie, grudnio­
we wstrząsające wydarzenia już u zarania ery kon­
stytucyjnej w  Rzpitej wykazały bardzo wyraźnie, 
że ideologia powyższa niestała się jeszcze zasada 
panującą w świadomości mas ani programem polity­
cznym, organizującym państwo w  parlamencie pol­
skim.

N,e oznacza to jednak bynajmniej klęski tej ideo­
logii lun —  jakoy zapewne nasi wnogowie chcieli —• 
wręcz jej pokonania. W  społeczeństwie, które przez 
sto lat karmiło się niezdrową strawą romantyzmu 
politycznego, misji mesjamstj czstej, a wreszcie w  
sopfeczeństwie, które dzisiaj dopiero przechodzi przez 
konieczną chorobę wybujałej klaisowości interesów 
stanowych, klasowości, dawno już przezwyciężonej 
i do lamusa przeżytków złożonej przez Zachód — 
.irudno oczekiwać łatwego i szybkiego zapanowania 
zasady państwa narodowego w  świadomości i won, 
zwłaszcza jeśli z zasadą tą w alczą tak potężni i mą­
drzy w  środkach, pomysłach i zawziętości przeciw­
nicy, jak żydzi.

Zasada ta przebija się przez mroki, ściera się 
co krok z dyletantyzmem umysłowym i infantylizmem 
kulturalno-politycznym, przedziera się przez bary­
kady nierozumu, płaskości moralnej i doktrynerstwa. 
Ale ' — itiziie naprzód, a praca jej wykonana w  ciągu 
kit czteru w  umyslowości społeczeństwa sprawiła, 
iż dzisiaj w b iew  niej i p o  zadnią Państwem Polskiem 
niebędzie można rządzić. Zycie jest jej sprzymie­
rzeń ;em i dlatego zw yciężyć i zapanować ostateczn i 
musi, tak jak przegrać musiał federalizm, bowiem 
życie było przeciw niemu.

W ybór nowego Prezydenta Rzpltej pozornie tyl­
ko niezmienił sytuacji, wytworzonej po w yborze za­
mordowanego Prezydenta Narutowicza. Pamiętajmy 
bowiem o tem, że żydzi w środowem głosowaniu 
tylko dlatego niewysunęli —  tak jak 9 grudnia — 
własnego kandydata, aby uniemożliwić prawicy w  
glosowaniu ściślejszem oddanie głosów  na p. W oj­
ciechowskiego, a tem samem odebrać nowemu Pre­
zydentowi cha raster wybrańca przez większość pol­
ską. Przez te ugodzili raz leszcze w  zasadę Polski 
jako Państwa narodowego, trzeba wyznać, skutecz­
nie. W ybór p. W ojciechowskiego podobnie jak śp. 
Narutowicza znowu mógł nastąpić wskutek zręczne-
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Warszawa. (Tel. \vl.) 22 grud. Z Genewy demo- |Ligi Narodów w sprawie przyjęcia do Lisi Turcji,
szą, że ma się tam odbyć nadz vvyczajne zebranie Niemiec i lriandji. \ 'a- —
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teery&a nie adzleif tikmn pożyczli
Wiedeń. (AW .) Ostania depesza z Waszyngtonu 

nie pozostawia najmniejszych wątpliwości, co do 
stanowiska Sianów Zjednoczonych w obec kwas tu re- 
paracyjncj i pożyczki dla Niemiec. Dziś nastąpiło cał­
kowite wy.aśuicióe w tym duchu, że wszystkie po­
głoski, jakoby Stany Zjednoczone zamierzały udzie­
lić Niemcom pożyczki bylly zupełnie bezpodstawne. 
Morgan oświadczył ambasadorowi niemieckiemu, że 
udzielenie pożyczki, o którą prosiły Niemcy nie jest 
możliwe i że nie można amerykańskiej ludności na­
rzucać takiej pożycztd. Komentarzem do tego oświa­
dczenia Morgana jesr mowa, wygłoszona przez dy­
rektora jeonego z banków morgmowskieb Lamonta,

który oświadczył, że amerykańskie banki chwilowo 
nie są w  sranie myśleć o ulokowaniu pożyczki i zda­
niem ich najpierw, musi być załatwiona kwestja re- 
paracyjna i ustalone sumy, które Niemcy mają za­
płacić. Niemcy muszą przejść przez okres defiluj i 
poddać swe plany ścisłej kontroli sojuszników, któ­
rzy muszą uzyskać wgląd w  niemieckie docnody clo- 
wc. W ów czas dopiero mogłaby być mowa o jw j f j l  
czce amerykańskiej, nie w  takich jednakowoż roz­
miarach? wk sobie to Niemcy wyobrażają. Wątpliwe, 
czy Nie-mcy m ogłyby otrzymać sumę umożliwiającą 
im umorzenie całego długu reparacyjnego.

Bezpodstawne aresifoww!?.
Warszawa. (Tel. wł.) 22 grud Aresztowani jorzed 

kilku dniami oficerowie, k k o  członkowie prezydjum 
Związku Hallerczyków, ppułkownik Modelsk,i,_ kpt. 
Malinowski i kpt. Dowojno-Sołlohub zostali 20 bm. 
wypuszczeni na wolność, pirzyczem przeproszono ich 
za bezix>dstawne pozbawienie wolności.

Charakterystycznem jest, że władze wojskowe

zwalają jedna na drugą inicjatywę tych aresztowań. 
Tak samo z powodu rewizji w  lokalu ZLN. ukazały 
się dzisiaj inspirowane notatki, że-rew izje tc miaiy 
miejsce wskutek zbytnio gorliwych zarządzeń w y ­
dalonych już obecnie urzędników bezpieczeństwu. 
Oczywiście każdy rozumie ile wagi należy nadawać 
podobnemu zar ządzeniu.

go stanowiska żydów  tylko dzięki ich i innych mniej­
szości glosom.

Nkkomu jeanak mającemu rrocnę wyobraźni i 
wnikliwości polńyoznej, nie przysłonią żydiz,i właści­
wych, istotnych swych pobudek, Jakie mmi przy od­
daniu głosów  na P. W ojciechowskiego kierowały. 
Jaikto? Ci sarni żydzi, którzy najbezwzględniej zwal­
czali dzisiejszego Prezydenta w  driu 9 grudnia i prze­
chylili szanse na rzecz wyboru śp. Narutowicza tylko 
w  tym celu, aby niedopuścić do prezydentury d. 
W ojciechowskiego, posiadającego w ówczas wśród 
stronnictw polskich o wiele lepsze widoki wyboru 
od kandydata „W yzwolenia1' —  ci sami żydizi 20-go 
grudnia zaraz w  pierwszem głosowaniu solidarnie 
oddają głosy na p. W ojciechowskiego, o  którym 
jeszcze ' 19 bm., na kilkanaście zatem godzin przed 
w yborem  pisał oficjalny organ „Koła żydowskiego'* 
„Nasz Kurjer", że „żydzi ustosunkowują się do tej 
kandydatury bezwzględnie negatywnie..."

Żydzi uczynili wszystko, aby niedoouścić do 
wyboru nowego prezydenta głosami polskimi, w ie­
dzieli bovviem, że kandydat, poparty ich głosami, 
głosów  Związku Jedności Narodowej uzyskać nie- 
może W  oleli wybrać sami antysemitę, aniżeli do­
puścić do konsoliaac.ii żywiołu polskiego przy w y ­
borze, względnie do utworzenia większości polskiej.

A lę bolesną —  zapewne —  bezpośrednio ofiarę 
zdecydowali się uczynić, aby tem realniejszem uczy­
nić bezczelnie przed paru dniami w  oficjalnej dekla­

racji „Kola żydowskiego" odkryte hasło .swego i>ro-, 
grantu parlamentarnego „pracy dla dobra ludów 
Państwa".

„Ludy Państwa" a nie T,Naród Polski" —  dla! 
awansowania i zaktualizowania tej zasady warto Dy- 
ło nawet zamknąć oczy w  środę na okrzyczany przez 
samych żydów antysemityzm p. W ojciechowskiego, 
watto było zapomnieć, żc się Go ostentacyjnie jesz­
cze 11 dni temu zwalczało.

O tem jednak niezapomni społeczeństwo polskie, 
a pamiętać o tem przeaewszystkiem musi polska 
lewica.

Zarówno całe społeczeństwo polskie, jak i nie­
przytomna dzisiaj z nienawiści ku obozow i narodo­
wemu lewica pamiętać i uświadomić sobie jasno musi, 
kto to w  istocie rzeczy do Konsolidacji stronnictw 
polskich niedopuszcza, komu to najbardziej, najgorę­
cej ziależy *na istnieniu i potęgowaniu się wzajemnej 
nienawiści mięazy stronnictwami polskiemi, kto to 
najźarliwiej, bez -wytchnienia pracuje nad wykopa-' 
niem przepaści nieprzebytej między niemi.

Uświadomienie sobie tej prawdy — Ho już zno­
wu w ieki krok naprzód ku zwycięstwu rej podsta­
w ow ej zasady, iż Państwo Po1sk;c do Na-odu Pol­
skiego należy i dla Narodu Polskiego istnieje.

Za uświadomieniem sobie bowiem tej prawdy 
musi iść w  ślad wysnucie wniosków i konsekwcncyj. i

<r.)
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ŻYDZI I W YBÓR PREZYDENTA RZPLTEJ.
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W czorajsza „Chwila" (oficjalny organ żydostwa 
wwschoamo-galic.") nodaje: W  kolach pcslów  żydów 
skich żyw e omawiana jest interwencja p. Rataja u 
posła dr. Thomi w  tym kierunku, by skłonić posłów 
żydowskich do oddania białych kartek w czasie dzi - 
siejszego wyboru prezydenta Rzpltej. Marszałek Ra­
taj m otywował swą interwencję tern, że pragnie by 
iprzyszty prezydent uniknął zarzutu Chjeny, że jest 
żydowskim  prezydentem. Dr. Thon dał na tę propo- 

t zycję odpowiedź taką na jaką podobne propozycje 
zasługują.

Posłowie żydow scy soLidarnie poza jednym P -y- 
łackim głosowali na p. 'Wojciechowskiego.

STANOWISKO ZWIĄZKU JEDNOŚCI NAR. PRZED 
W YBOREM PREZYDENTA.

Strrnictwa Chi ześcijańsk;ego Związku Jedności 
Narodowej opublikowały w  prasie stołecznej oświad­
czenie, motywujące ich postawę w obec nowycn wy­
borów prezydenta. Oświadczenie to Drzmi:

Trzy stronnictwa Chrześcijańskiego Związsu 
Jedności Narodowej, w a ż a ją c  stale za izecz najważ­
niejszą w  w yborze Prezyaenta Rzeczypospolitej, by 
zosrał on wybrany przez większość polską zw róciły 
się do Zorzą da Kluba rS L . Piasta, o  odbycie narady, 
:elem osiągnięcia porozumienia i zap< iwniema takiej 

większości.
Klub PSL me odpowiedzą? i *  to w e r  vanie i nie 

stanął do narad.
Sądząc, mimo to,’ źe wsizystko należy uczynić 

aby tę większość polską zapewnić na Zgromadzeniu 
N aa o do we m, trzy stronnictwa Chrz. Zw. Jedności Na­
rodowej wstrzymują się nawet w tym stanie rzeczy 
od stawiania własnej i blizkiej sobie polityczide kan­
dydatury. a postanawiają oświadczyć się aa w ybo­
rem osobistości, stojącej zdah od wszelkich walk po­
litycznych

Pragnąc zaś i na tym grancie uwzględnić poglą­
dy innych grup, liczą się te trzy stronnictwa z ten,, 
że Polskie Stronnittwo Ludowe w  odezwie swej po 
poprzednim w yborze ogłoszonej przez naczelne wła­
dze stronnictwa ośw ia d czyć :

„M yśm y zrazu nie zamierzali stawiać własnego 
kandydata, bośm y sądzili, że znajdzie się taki, który­
by nikogo nie drażnił, a mógł na sobie skopać jak naj­
więcej głosów  Kiedy jednak prawica nie postawiła 
takiego kandydata, którym np. mógł być Prezes Aka­
demii Umiejętność; w Krakowie.. Morawski...."

Pragnąc jaknajusilniej przyczynić się do porożu 
n.ienia i stworzenia większości polskiej na Zgroma­
dzeniu Naroduwem, przedstawiciele trzech stron­
nictw Chrz. Związku Jedności Nar. o św ;aaczvIi p. 
Marszalkowi Ratajowi, że są one gotow e oddać swe 
głosv za Prezesem Akadc.nji Umiejętności pror. Ka­
zimierzem M >rawskim“.

PRZED ZJAZDEM DRUGIEGO STYCZNIA.

Cytowaliśmy wczoraj na tern miejscu artykuł 
Yvrieaeńsko-ży(kryskiego dziennika „Neue Fr. Pres- 
se", w  którym autor, wtosld germanofil, groził smrzy- 
ruienzonym aljansem turecko-rosyjsko-niemieckim i 
odwetową wojną w razie obsadzenia Zagłębia Ruhr. 
Dziś streszczając w yw ody tegosamego pism? zauwa­
żym y na wstępie, iż artykuły te są wyjątkami i 
charakteryzują tę propagandę olbrzymich rozmiarów, 
jaką prowadzą w prasie całego świata N;emcy, uży­
wając w  tern przedewszystkiem pomocy sw ych wszę 
dzie obecnych i potężnych żydowskich przyjaciół. 
Obecnie, kiedy nas niewiele tylko dni dzieli od kon­
ferencji mające1 zauecycicwać o dalszym rozwoju 
spraw-"' odszkodowań, propaganda niemiecka szcze­
gólnie się wzmogła. Prowadzi ona w  wielu kierun- 
kach. W czoraj cytowaliśmy artykuł, który —  gro­
ził; groził sojuszem zaczepnym i wojną. Dzisiaj ma­
my orzed sobą ustępy obliczone na wzruszenie opi­
nii O D isem  nędlzy grożącej niemieckiemu narodowi ,i  
gwałtów rzeKomo przez francuskie wojska okupacyj­
ne na 'uclności nadreńsfcicj popełnianych.

Autor artykułu poseł do berlińskiego Reichstagu 
kokietuje również rządy W ioch i Wielkiej Brytanii: 
„olbrzymia odpowiedzialność — pisze — spoczywa 
na barkach tych m ężów stanu, którzy w  dniu 2 sty­
cznia zjechać się mają w  Paryżu Od ich postanowień 
załtrzy, ozy Europa dalej w ić się będzie w  dreszczach 
straszliwej choroby, czy  wkońcu wprowadzona zo­
ranie na drogę uzdrowienia. AngieNki prezydent mi­
nistrów zdaje sobie dobrze sprawę z odpowiedzialno­
ści, jaka na nim ciąży i napomina do osirożności. 
Sądzi, iż Niemcy są blizkie zupełnej katastrofy, a kie­
dy ona nastąpi, wypłata odszkodowań będzie zupeł­
nie uniemożliwiona Nawet Mussolini zrozumiał, zda­
je się. jak złe będą skutki zgwałcenia Niemiec dJj 
państw Europy. Także Ameryka przeciwstawia się 
polityce przemocy, która stanowiłaby dalszy ciąg 
wojny odmiennymi środkami. Północna, a zwłaszcza 
południowa Ameryka domaga się usunięcia wreszcie

ruin w ojny i przywrócenia nastroju pokojowego, gdyż
wtedy dopiero możliwe się stanic uruchomienie sw o­
bodnego obrotu handlowego. Oto są opory, na które 
natrafia Francja i z którymi i ona w niedalekiej przy­
szłości będzie się musiała liczyć. Dlatego też myśl 
obsadzenia Zagłębia Ruhr zdaje się być zaniechana 
lun w  każdym razie na pewien czas odsunięta. A mo­
że groźby p. Pom carego nie były myślane pou7ażnie, 
ale stanowiły tylko środek do celu. Żądano wiele, aby

można następnie robiąc w  jednej kwestfi ustęosfcwa, 
zyskać w drugiej".

NiedalcKa pi zyszłość okaże nam, jaki< ow oce 
wyda propaganda niemiecka, czy fror.r sprzymierzo­
nych zarysuje się i potęga Niemiec odżyje, grożą* 
lów now adzc Lomynentu i traktatowi wersaiSKiemu, 
czy  też postawa aliantów zmusi ’ch do wykonania 
traktatu i spiaty kosztów wolny, zniszczonej przet  
barbarzyństwo pruskie Francji.

Konferencja lozańska.
Lozanna. (PAT.) Szwajc. Ag. Podczas gdy na 

wtorkowem  posiedzeniu panował pessymizm, w czo­
rajsze posiedzenie zakończyło się ogóluem pojedna­
niem. Turcy przyjęli warunki projektów aljantów w 
sprawie cieśnin z  kilkoma zastr zeza mami. Curzon, 
który jeszcze onegdaj zajmował stanowisko grożące, 
zainicjował nastrój pojednawczy. Ze strony rosyjskiej 
spodziewają się żyw ego protestu, ponieważ Rosjanie 
faktycznie zostali wykluczeni z  dyskusji nad sprawą 
cieśnin. Dyskusja kontynuowana nęcizie w  roznto- 
waefi prywatnych.

Lozanna. (Pa T.) W  sprawie udziału Niemiec w  
komisji dla spraw cieśnin morskich, którego to udzia­

łu domagali się deiegaci rosyjscy oświadczył Czt 
czerin w obec przedstawiciela biura W olf la co nastę­
puje: Jeżeli stworzy się komisję międzynarodową, 
której zadaniem będzie prowadzenie wspótaego diaa 
łania w  kwestji cieśnin to zrozumiałą jo r  koiuecz 
rość, aby także Niemcy, kiórzy mają wiele rntei csów  
handlowych na Morzu Czarnom mieli praedstawi-- 
cieia w  tej komisji. Cziczerin ośw iadczył wkońcu, 
że niema żadnego powodu do wykluczenia Niemiec 
z międzynarodowej instytucji, która ma służyć ogók 
nym interesom.

Lozanna. (PAT.) Lord Curzon zaproponował 
Barrerowi, aby traktat pokojowy był redagowany 
tylko w  jednym języku, a mianowicie w  francuskim

Porozumienie angia-francuskie w sprawie reporaefi.
Paryż! (PAT.) Paryski koresipondeni! „Manche­

ster Guardian" oonosi, jakoby na konferencjach lorda 
Derby z Millerandem i Poincarem miało dojść dc 
porozumienia angielsko-francusKiego na konferencji 
paryskiej na następujących warunkach: Niemcom
przyzna się 2-letnie moratorjum, jeżeli zgodzą się na 
kontrole finansową aljantów i zobowiążą się prze­
prowadzić reformy uznane przez rzeczoznawców 
koalicyjnych zm nieodzowne, dalej jeżeli w yłożą w e-

wnętrzun pożyczką przymusową w markach Złoty* h, 
przycem w7ynik tej pożyczki będzie służył do stabili­
zowania marki niemieckiej, wreszcie jeżeli się ztgo 
dzą na zajęcie tytułem zas.awów kopal ;i państwo­
wych, domen i dochodów celnych na terytorium ob- 
sadzouem przez aljantów. Dziennik ooaaje dalej, że 
Francja zgodzi się na zaniechanie zamiaru obsadze­
nie Ruhry w  razie gdyby Niemcy nie dotnziyimali wa­
runków moratorjum.

Z DNIA.
SEJM OW Y KLUB ZLN.

W arszawa. (Tel. włi) 22 grud. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejm owy klub 7,LN. uchv a' it rezolucję, 
która składa podziękowanie prezvdjum khibii za 
p io  wadzenie dotychczasowej akcji, wyraża prezy­
dium pełne zaufanie, oraz wzywa je do dalszych w y - 
siłków, ceiem wytworzenia polskiej większości. Na 
tern posiedzeniu prezes Głąbłński wygłosił pizem ó- 
wienie, które zebrani uznali za program klubu 1 które 
będzie ogłoszone w  prasie..

ŻEBRANIE W SZYSTKICH 6 . MINISTRÓW 
SKARBU W  POLSCE.

W arszawa. (PAT.) Rada ministrów pod przewód 
uictwem Prezesa Rady ministrów rozpoczęła wstęp­
ne oorady nad programem zasadniczej Doprawy wa­
luty Rzpltej. W  tym względzie postanowiono w  
myśl życzenia Prezydenta Rzpltej odnośnie do sana­
cji gospodarki finansowej państwa zw ołać zebranie 
wszystkich dotychczasowych ministrów skarbu i 
innych ekspertów. Na równi z gospodarką finansową 
postanowiono zbaddć czy  dotychczasowa metoda 
odbudowy kraju przez urzędy i urzędników jest ce­
lowa i oświetlić zasadnicze niedomaganiu ustawo­
dawstwa o reformie rolnej oraz poddać rewizji ca­
łokształt administracji państwowej i jej funkcjonowa­
nie.

GEN. HALLER W YSTĄPIŁ ZE ZWIĄZKU 
HARCERSTW A POLSKIEGO.

W arszawa. (a W .) Dzisiejsze dzienniki podają 
wiadomość o ustąpieniu gen. Hallera ze Związku 
harcerstwa polskiego. Pezygnaca umotywowana 
jest wzięciem udziału w  życiu politycznym i zostanie 
zgłoszona na najbliższym zjeździe harcerzy.

W arszawa. (Teł wł.) 22 grud. W  związku z w y ­
padkami ostatnich dn: generał Haller posłał dwu 
swoich świadków kpt. Kościąłkowskiego i p. Helma- 
n ow i

O TRANZYT PRZEZ PRUSY W SCHODNIE.

Warszawa. (Tel. wł.) 22 grad. Między Polską a 
Niemcami doszło do zawarcia układu w sprawje 
tranzytu przez Prusy Wschodnie do Kłajpedy,

TRANSPORT ZŁOTA DLA POLSKI.

W arszawa. -(Tel. wł.) 22 grud. Dziś rano nad­
szedł do W arszawy transport złota z Wiednia, stano­
wiący część należnych Polsce zapasów kruszco­

w ych Banku ausrtro-węgierskiego za w ycoianc w Ma 
łopoisce i okupacji austriackiej korony. Przewiezio­
no obecnie 7,300.000 koron w  zlocie co się równa w e­
dług dzisiejszego kursu 24 miljonom mk.

KRÓLIKOWSKI POZOSTAJE W  WIEZIENIU.

W arszawa. (Tel. wł.) 22 grua. Komisja reguła 
minowa odrzuć fa wniosek p. Liebermanna w spra­
wie wypuszczenia na wolność p. Królikowskiego, o- 
skanzonego w  piocesie komunistów w e Lwowie.

W arszawa. (PAT.) Na dz^jejszera pouoludnio- 
wein posiedzeniu Komisji regulaminowej i nietykalno­
ści poselskiej, rozpatrywano sprawę zawieszenia po- 
siępoivania karnego p izeu w  uw ięzionym  postom 
Królikowskiemu i ŁuczLiewiczowi, z których pierw­
szy przebywa w  więzieniu w e Lwowie, drugiego 
zaś ypuszczoao na wolność za kaucją miljona mk. 
Zgłoszono 3 wnioski: pp. Liebermanna, Łańcuckiego 
i Wasińczuka, wszystkie zmierzające do uwolnienia 
wymienionych posłów. Cu do Królikowskiego, Komi­
sja wniosek odrzuciła, co do Łuckiewicza zaś posta­
nowiono Dostępowanie karne zawiesić aż do czasu 
wygaśnięcia mandatu poselskiego.

ŚLEDZTW O W  SPRAWIE NIEWIADOMSKIEGO.

Warszawa. (AW .) „Przegląd W ieczorny" dono­
si. że śledztwo w  sprawie Niewiadomskiego zostało 
ukończone i akta odesłane z prokurator]' do sądu 
okręgowego. ?0 bm. wieczorem doręczono Niewia­
domskiemu akt oskarżenia W edług „Przeglądu", 
Niewiadomski oświadczył, że żadnych obrońców so­
bie nie życzy, ani na zacnych świadków pow oływ ać 
się nie będzie. Termin rozprawy, która będzie publi­
czną, wyznaczono na 30 bm.

Warszawa. (PAT.) Komisarat rządu na tn. War­
szawę skonfiskował nr. 5> „Myśli Narodowej" z 2ć> 
grudnia br. za artykuł Dr. Kazimierza Lutosław­
skiego p. t.: „Mistyfikacja".

Lw ów . (AW .) Jak się dowiadujemy, 20 b. m. pod 
przewodnictwem gen. Jędrzejewskiego odbyło się 
w  DOK. liczne zebranie osób ze sfer wojskowych i 
cywilnych w  sprawie stworzenia powietrznej flotyli 
sanitarnej, na w zór ostniejącycb w e Francji, Anglii i 
Ameryce. W yczerpujący referat wygłosił gen. dr. 
Zieliński, przedstawiając potrzebę stworzenia takiej 
flotyli, celem niesienia szybkiej pom ocy rannym na 
piacu doju  W  rezultacie obecni uchwalili przystąpić 
do zorganizowania komitetu dla zbierania funduszów 
na utworzenie takiej flotyli.

Gliwice. (PAT.) „Oberschlesisclier Wrmaerer" 
donosi ż Huty Laury, że wczoraj rano banda rabu­
siów złożona z kilkunastu osób wtargnęła do kopalni 
Fanny i zrabowała wszystkie pieniądze, przeznaczo­
ne n? wypłatę górników w sumie 10 mil' mk
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Przed pogrzebem Prezydenta Narutowicza.L i s t y  p a , r y s k i © . -
(Koresi*mdencja własna.)

r a d y k a l i z m  f r a n c u s k i  n a  r o z d r o z u .

Paryż, 13 grudnia.
Radykałowie francuscy nie mogą się wylizać z 

Męski, jaką odnieśli 16 lis opada 19l9 r. Jest wśród 
nich kilka tendencji i kapłiczeic. Komitet W ykonaw­
czy  z itLcy de Yalois, na czele ktorego stoi p. Herriot, 
coraz mniejszy w pływ  wywiera na rzeczywiste suy 
radykalizmu. Sity te, rozsiane po całym kram, słu­
chają raczej prasy i numerów lokalnych niż parys­
kich kierowników. Co się tyczy pariamentu, to 
wiadomo, że naiczmniejsi w parni deponowani i se­
natorowie mają z Komitetem WyJsełiaMóć^ym Hiko 
bardzo luźne i dory wcze stosunki. Dla, Komitetu 
rośnie s ‘.ąd ciągle trudność orientowania się w  inte­
resach w grze będących; powoduje to m kolei niechęć 
do wygłaszania oświadczeń zasadniczych To też 
wszys kie wynurzenia radykałów pełne są ogółui- 
krro. Charakteryzowało to także ich ostatnią Marsyi- 
ską deklarację.

Bolszewicy z tej okazji radykałów wyszydzili. 
Oto oo pisze o ich poliryce p. L. O Frossardna ła­
mach „Humanite":

Jeana wyłączna troska radykałami włada: dojścia 
w  roku 1924 do władzy. Władza, to ich cel. W  ta­
kich warunkach dok ryna surowa, oraz progi am ści­
sły i określony utrudniłyby tylko radykałom cojście 
iło władzy, wystraszyłyby bowiem ich buTŻuazyjną 
i lkozidocydowaną klrientelę. W ięc wywijają się jajt 
mogą i operują ogólnikami-

Stosunki radykałów z socjalistami są już ser- 
deczn cisze, ale i tu są trudności. A główną jest sła­
wna RP. (reprezentacja proporcjonalna). Oto jak p. 
Leon Blum, przywódca socjalistów francuskich, oce­
niał możliwość współpracy z radykałami na łamach 
Pd>u!airc‘a '‘ raraz po kongresie radiykanów w  Mar­

sylii:
Chcemy pozos ać samymi s*w>ą. Chcemy, aby 

w-szeka cz sow a  „zbieżność11 wysiłków, którąby o- 
koliczności mogły nam narzucać, nie była w  żaden 
sposób związana z targami wyborczym*. Aby każdej 
partjt pozwolić zostać sol w, żeby odjąć „żbiezjio- 
ściom“ chwilowym wszelki charakter podejrzany, 
wystarcza uchwalić RP., giLo-sowame proporcjonalne 
mrawiedliwe i lojalne. Kto chce celu, chce i środków. 
Otóż, od partji radykalnej zależy, aby sałkowite gło­
sowanie proporcjonalne uchwalone zostało przez 
Izbę i przedcwsz-yslkiem przez Senat.

Będąc kliką i sektą, stojącą głównie na swych 
ludziach w  administracji kraju, od prefektów poczy­
nając, a kończąc na drobnych urzędnikach, radyka­
łowie —  socjaliści wykręcają d ę  jak mogą prze 1  RP., 
bując się nowej po takiej reforime klęski W ięc p. 
Goorges Ponsot ucieka się w  „Ere Nouvefle“ aź do 
opinii Georga Bemhardta z „Vos „sene Ztg.“ , aby 
dowieść, że RP. jest nieszczęściem JJla narodu. I kon­
kluduje : „W ieczna krystalizacja, oto jedyna cnota 
RP.; żadna nowa idea nie może przy takim systemie 
zmienić przedstawicielstwa narodowego"...

Socjalistów tukic argumenty nie przekonywają i 
słusznie. P. Paweł Faure, seki etarz generalny Partji 
Socjalistycznej, oraz p. P io r Renaudel, umieścili kil­
ka dni temu na lamach „Populaire‘a" artykuły, w  
których nowtai za ją swe żądanie RP. według syste­
mu de Hondta. P. Renaudel na dodatek uprzedza 
radykałów*, że się grubo mylą, jeśli myślą, że uda 
im się wziąć socjalistów na kawał. Aby uzyskać 
ixrdczas przyszłych w yborów, poparcie socjalistów, 
muszą im radykałowie przedłożyć przedtem pewien 
konkretny program zadowalający saysfakcje proleta­
riatu, muszą też wykluczyć ze sw e jo  łona tych, któ­
rzy się splamili pi zez stosunki z Blokiem Narodo­
wym —

Biedni radykałowie! Bo władnie republikanie ile- 1 
wicowi, z Partji Rep. Dem.-Spoiccznęj p. Jonnart‘a. | 
powiadają im: sprzymierzylibyśmy się z wam*, ale 1 
wyrzućcie te elementy, które się splamiły przez sro- 
suirki z socjalistami!...

Odpowiadając na interpelacje socjalistów, pisze 
wczorajsza „Ere Nouves!le“ :

Socjaliści domagają się RP. w  imię sprawietili- 
wości wyborczej. Otóż niema mowy o sprawiec i- 
wości, kiedy cn od zyo  pobicie większości, która ruj­
nuje kraj. Tylko l a Del radykałów* z socjalistami u- 
rafuje Demokrację. W szystko pozostałe jest tylko 
litei ij urą...

Widzimy z powyższego, że Blok Lewicy jeszcze j 
we Francji nie istnieje, a przesunięcie ssę na lewo j 
wcale nie jest pewne. W ielkie znaczenie może tu j 
odcgrrJć nastrój wsi. Otóż w  tej sprawie P.̂  jakób 
Bardoux umieści! kilka dni temu na łamach „Eclair a 
niepokojący artykuł, w  którym dowodzńł, _ że^ wieś 
francuska się radykalizuje". Otóż w  odpowiedzi ros. 
Józef Pouzin ogłasza w tern samem piśmie a b : Kuł, 
w którym zbita konkluzje pana Bardoux. Pos. Pou- 
zki twierdzi, że antyklcrykalizm radykałów nie znaj­
duje W -  poklasku na wsi, dowodzi, że „atmosfera 
Francji dzisiejszej nie sprzyja rozw ojow i programu 
radykaino-socialistycznego" i dodaje, że masy w ło­
ściańskie Francji doskonale sobie zdają sprawę, że 
w o wiele cięższem znajdowałyby się położeniu, 
gdyby rozwiązania, zalecane przez radykałów zostały 
wprowadzone w  życie.

&  Smogorzewski

Warszav*a. (A W ) W e czwartek w południe w  I
sali rycerskiej ziarnku królewskiego odbyła się uro- j 
czystość zalutow^nia trumny ze zwłokami sp. Prez 
Narutowicza. W  mysi tradycyjnych zwy cizajó ,v Pol­
ski oddawama ostatniej posług*' królom potskim kapi­
tuła kateary św. Jana w e czwartek wieczorem ua 
barkach swych pizeniesie trumnę Prezydenta do Ka­
tedry przez t. zw. „Przejście królewskie", łączące 
Zamek z Katedrą. Przejście to za czasów zaborców 
było zamurowane i dopiero niedawno przywrócone 
zostało do właściwego stanu. W  piątek rano odbę­
dzie się nabożeństwo żałobne, celebrowane przez 
kardynała Rakowskiego, który odpraw modły w  Ga- 
strum Dolor.is, odprawiane tylko za dusze głów  Koro­
nowanych. Po nabożeństwie z włoki Prezydenta zło­
żone zostaną w  podziemiach katedry obok trumny 
córki kroia Jana Kazimierza, T eiesy  Anny Gonzagi.

W arszawa. (PYT.) Dzisiaj o godz. 19 ks. biskup 
połow y Gall udał się w* asyście pełnej kapituły głów  
nymi schodami do sali rycerskiej, gdzie znajdowała 
się cała roazina śp Prezyd. Narutowicza, oraz człon- 
Kowie domu cywilnego i wojskowego Prezydenta. 
Po odmówieniu „De profundis" i pokropieniu, zwłoki 
poprzedzane przez duchowieństwo przeniesione zo­
stały przez sale zamkowe królewskie i schodami do 
katedry i umieszczone na katafalku w nawie głównej. I 
Na trumrne spoczywał wieniec z  liści laurowych, zło- j 
żony w  dniu 20 bm pmez Prezydenta Rządtej Słani- i 
siawa W ojciechowskiego. W  katedrze kapituła za- I

Warszawa. (Tel. wł.) 22 grud. Na dzisiejszen: 
posiedzeniu Sejmu lewica zamierzała urządzić de­
monstrację i użyć trybuny sejmowej do dalszej kam­
panii oszczerczej przcoiwk> prawicy, w  tym celu za­
mierzała postawić demonstracyjne wnioski o pocho­
wanie Prezydenta Narutowicza na Wawelu i o wmu­
rowanie tablicy ramiątkowej w gmachu sejmowym, 
licząc na to, że dyskusja nad tymi wnioskami da 
sposobność do rzucenia się na prawice i zrolńenia 
skandalu.

Jednakże Marszałek Rataj na posiedzeniu prezy­
dium sejmowego, oceniając demonstracyjny chara­
kter wniosków, oświadczył, że n o g iy o y  być posta­
wione 'wtedy, gdyby miały zapewnione jednomyślne 
przyjęcie przez wszystk.e kluby. W obec tego lewica 
swoje wnioski cofnęła i posiedzenie Sejmu i Senatu 
ograniczyło się zgodnie z założeniem wyłącznie tylko 
na wysłuchaniu pośmiertnych wspomnień o Preey- 
dencie Narutowiczu, wygłoszonych przez Marszał­
ków Rataja i TrąmpczyńsKiego.

W arszawa. (PAT.) Dzisiejsze posiedzenie rów­
nież jak i sejmu było poświęcone uczczeniu pamięci 
śp. prezydenta Narutowicza. Pan marszałek Trąmp- 
czyński wygłosił następujące przemówienie, ktorego 
senatorowie wysłuchali scojąc: Panowie senatoro­
wie. Zebialiśmy się dzisiaj, aby uczcić pam.ęć śp. 
prezydenta Rzpltej Narutowicza. Kiedy dnia 15 gru­
dnia opuszczaliśmy tę saię, me przypuszczaliśmy, 
że w  kilka godzin później popełniona zostanie zbro­
dnia, która wstrząśnie duszą całego społeczeństwa. 
Stało się wielkie nieszczęście. Najwyższy reprezen­
tant Rzeczypospolitej padł od tculi szaleńca, który 
straszną krzywdę wyraądził całemu narodowi, bo 
w obec świata przedstawił swoim czynem Polskę ja­
ko kiaj zamętów. Cała Polska czyn ten potępia. Ale 
sprawiedliwość każe przyznać, że szaleńców takicn 
mogła tylko w ychow ać atmosfera zawiści i nienawi­
ści, jaka zapanowała niestes y w  Polsce już od chwili 
jej zmartwychwstania. Dzisiaj musimy sobie bez w y ­
rzutów powiedzieć jasno, że tę atmosierę trzeba 
oczyścić. Jeżeli mamy utrzymać jedność i niepodle­
głość państwa. Musimy sobie uprzytomnić, że ciągła 
walka o w ładzę jest bezcelowa, bc w  Polsce nie 
można rządzić ani przeciw prawicy, ani przeciw le­
w icy  i że walka stronnic w, przejściowe zwycięstwa 
tej lub owej strony nie-przynoszą zwycięzcom  sta­
łego pożytku. Winni jesteśmy w obec kraju w  sejmie 
i senacie zapommeć o tern, co nas dzieli, a pomyśleć 
o tern, co nas może zjednoczyć. Może wstrząśnienie. 
któ.c-mu uległ kraj cały pod wrażeniem niesłychanej 
zbrodni, przyn esic jakieś otrzeźwienie, może przy­
pomni wrogim obozom słowa modlitwy w panowie: 
„Odpuść nam n3sze winy, jako i my odpuszczamy 
naszym winowajcom". Jeżeli pod tym hasłem znaj­
dziemy wspóhią drogę pracy około umocnienia bytu 
Oiczvzny. będzie to najpiekniejszvm pomnikiem, dla 
męża, którego pamięć święcim'*. Cześć Jego pamięci. 
(Okrzyki wśród sen torów : Cześć). Na znak żałoby 
zamykam posiedzenie,

W aiszawa. (PAT.) Dzisiejsze jx>siedzenie sejmu 
poświęcone było uczczeniu pamięci śp. prezydenta 
Rzeczypospolitej Narutowicza Pan marszałek Rataj '

kończyła rozpoczęte w  zamku modły. U trumny zło­
żono wieńce i postawiono wartę honorową.

Warszawa. t,AW.) Rząd otrzymał wiadomości o 
całym szeregu nabożeństw za duszę śp. prezydenta 
Naruto wi> ẑa, które odbyły się w siohrach państw 
europejskich. Nabożeństwa te, urządzane z inicjaty­
w y  miejscowych placówek polskich, miały przebieg 
niezwykle uroczysty. W  nabożeństwach wzięh 
ućzmi przedst: w idele odnośnych rządów oraz. kor­
pus dyplomatyczny w  pełnym składzie, jakoteż miej­
scow e kolon,*e polskie. W  Paryżu na nabożeńslwife- 
żałobnym reprezentowani byli. Millerand. Poincare, 
Borgeoi i Fochę Na czele korpusu dyplomatycznego 
prz5*byl papieski nuncjusz ks. Serctti. W Rzymie od­
prawiono dwie msze z inicjatywy poselstw* poiskich 
przy Watykanie oraz przy Kwirynale. Na pierwszej 
obecny był kardynał Gasoari wraz z przed żtwiciela- 
mi w yższego duchowieństwa, na drugiej mszy przed­
stawiciela króla i członkowie rządu. Honorowa straż 
karabinierów, wysianych specjalnie przez króla, od­
dawała honory przed katafalkiem. Papież zawiado­
mił posła Skrzyńskiego, że odprawi modR- za duszy, 
zmarłego prezydenta, spokój w  Polsce, oraz na inten­
cję „zczęśite ego przebiegu wyboru. W  Londynie na 
nabożeństwie, ceiebiowanym  przez areyoiskupą 
Wesfmmsteni obrony był przedstawiciel króla. Vv 
Konstantynopolu odbyło się nabożeństwo w obecno­
ści przedstawiciela kalifa, wysokich komisarzy, do­
w ódców  wojsk okupacyjnych, admirałów* eskadr iń . 
Na wiadomość o  TgonK v*szystki statki sojuszni­
czych eskadr opuściły sv*e flagi na znak żałoby.

wygłosił następujące przemówienie: Panowie posło­
wie. Dnia 15 gruania pad/ ugodzony morderczą ręką 
pierwszy prezydent Rzeczy pos.poL.ej w  pierwszym 
dniu urzędowania. Ból. groza i oburzenie przejmuje 
każdego, w  kitn tli iskierka poczucia państwowego. 
Targnięto się bowiem na człowieka, który powołany 
na ui ząd prezydenta uosabiał majestat Rzeczypospo­
litej. Historia nacza w  ciągu wieków wykazała nie 
jedno przewinienie obywateli Rzec zypospołitej i me 
jeden występek —  zamordowania głow y państwa 
nie zarejestrowała. Stąd ból, groza i oburzenie i od­
ruchowe worost szukanie wytłumaczenia niesłycha­
nego czynu szalonej jednostki. B yłoby meposzano- 
w~aniem pamięci zmarłego, befloby rzeczą bezbożna 
mącić oska-żentami lub choćby aluzjami, lecz byłoby 
zarazem rzeczą nie męską nie stwierdzić, iż straszny 
czyn zbrodniarza czy  szaleńca —  sąd to zbada —  
w yrósł na tle niezmiernie wybujałych walk w łonie 
społeczeństwa toczonych. Tern tragiczniejszą jest', 
śmierć śp. Gabryela Narutowicza, iż \\*ybrany na 
prezydenta Rzeczypospolitej za pierwsze i najważ­
niejsze zadanie uznał łagodzenie tych walk i wprzą- 
gnięcie wszystkich obywateli doozej woli do pracy 
dla państwa. Na konferencji odbytej w  kilka goorzin 
po objęciu urzędu powiedział mi śp. Gabryjel Naru­
tow icz: Wymazałem z pamięci wspomnienia o tem, 
kto był za mną, a kto przeciwko mnie, kto miał dla 
mnie słowa życzliwości, kto ' zaś słowa zniewagi. 
Godzić trzeba i łagodzić walki, bo państwo w  po­
trzebie. Padł zanim przystąpił do realizowania łych 
zamierzeń. To, co miało być programem dzi ualności 
nieboszczyka, stało się jego testamentem. W ykona­
nie tego testamentu będzie najlepszem oddaniem 
czci zmarłemu. Krew pierwszego prezydenta Rze- 
czy,Posjx>litcj niech zaciąży piamą tylko na czole je­
dnej jednostki, lecz niech będzie lekarstwem dla du­
szy narodu. Cieniom śp. Gabryjela Narutowicza, 
pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej Hołd i Cześć. 
Na znak żałoby zamykam posiedzenie. (Posłowie 
wysłuchali przemówienia tego stojąc. Po przemówie­
niu rozległy się głosy Cześć i Hołd).

SEJM GÓRNOŚLĄSKI.
. ^

Katowice. (PAT.) Na 21 plenarnem posiedzeniu 
sejmu śląskiego omawiano jako pierwszy punkt po­
rządku dziennego sprawę uregulowania poborów u- 
rzędników i funkcjonariuszy województwa śląskiego. 
Ponieważ w  Poisce ma być przedłożona ustaw a o 
uregulowaniu poborów urzędników, komisja była 

| zdania, że sprawę uregulowania poborów urzędników 
śląskich należy odroczyć az do chwili uregulowania 
poborów w  Polsce. W  myśl tego uchwalono tylko 
wypłacić specjalny dodatek drożyźniany w w ysoko­
ści 44 proc. Na wniosek posła Omanskowskiej. uchwa 
lono udzielić amnestji powstajcom. Niemcy w czasie 
głosowania opuścili salę, pozostał tylko poseł Slits, 
który głosowa! za wnioskiem. Po załatwieniu jeszcze 
szeregu projektów ustawowych dotyczących opłat i 
podatków. Marszałek Wolny zamknął posiedzenie, 
życząc posłom W esołych £wiąh

Posiedzenie Sejmu i Senatu.
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Sprawa kaplicy w Brodach.
Co powiedział p. W ojewoda Glphi&W. — ' Memoriał 
do Sejmu. — Składki na wykup. — Epilog awantury 

rusko-żydowssiei. — W iec „K oz w o ju 1,

Brouy, 18. grudnia.

Po przedstawieniu przez Komitet rewindykacji 
klasztoru do protokołu Komisji W ojewódzkiej slaau 
rzeczy, nastroju i żądań ludności chrześcijańskiej, 
udała się w  piątek dnia 15 grudnia br. delegac a do 
W ojew ody \v 'lar.nopom, której p. V, ojewoija T ar­
nopolski p. Olpiński oświadczył, że nastroi i żądania 
ludności chrześcijańskiej będzie respektował i nie 
w yda zarządzę i aa celem gwałtownego odebrania 
kaplicy z rąk chrześcijan. ,

Vv sobotę 16. grudnia br. była delegacja u Władz, 
duchownych, w e Lw owie, jak również w  W oje wódz 
twie u naczelnika Urzędu konserwatorskiego na 
Wschodnią Małopolską przy W ojewództwie lw ow - 
skiem. W ładze duchowne pizyrzekły zajać się spra­
w ą i rozpocząć czynności w  zakres ich wchodzące 
natychmiast, jak tylko władze cywime dadzą przy­
rzeczenie, że przynajmniej zajęta kaplica oozostame 
w  ręKacd ctirzescijaiisKich. P  konserwator Dr Pio­
trowski pi zyizekl zająć się zbadaniem k'aszloru jako 
■zabytkiem historycznym w zakresie ustawa o re­
windykacji zabytków historycznych i rozpoczął już 
w tym kierunku działania

Celem wejścia na tę drogę rewindykacji, Komi­
tet rewindykacji klasztoru wniesie memoriał do Sej­
mu, Senatu i W ładz centralnych o przymusowe w y - 
kiipuo klaszioru z kaplicą na zasadzie odnośnej u- 
staw y z roku 1918, a memoriał len jest tuż w y ło­
żony do podpisywania, a zaopatrzony bedzie tysią­
cami pudfisów.

Znamiennem jest, że konserwator p. Piotrowski 
zajmował się już tvm znanym mu zabytkiem hisio- 
lycznym , i w  tym kierunku, jako referent w oje wódz 
ki, udzieli! polecenie władzom brodzkim, ov  czuwa­
ły nad tym, aby zadr.e przeróbki bez zezwolenia 
kompetentnych władz nie były w tym klasztorze 
przedsiębrane, by  nie zmieniać i nie zepsuć zabyt­
ków  architektonicznych, a zwłaszcza, abv kapuca 
nie była używana na cele zabawy i tańców, lecz 
zamkiuętą, a pomimo tych nakazów, właściciel w y- 
najmywa! do ostatniej chwJi kaplice tę jako tanzbu- 
dę, a przea wojną i w  ciągu wojny na kino.

Składki wpływają w  dalszym ciągu. Komitet o- 
trzymał dziś wiadomość od Spółki Akcyjnej „Polaka 
Foresta'* w e Lw owie, ze składa na cel wykupna kla- 
sztoiu narazie 1 miljon mk. l aka surm kwotę przy­
rzekł Marszałek powiatu p, Adolf Bocheński. Komi­
tet uprasza całe społeczeństw o polskie o składanie 
na cci wykupna datków do Polskiego Bar.ku Krajo­
wego w e Lw owie, a w  Brodach do Powiatowej Ka­
sy Oszczędności. Komitet prosi, By społeczeństwo 
polskie w e wszystkich innych miastach składało dat- 

, ki do filji i oddziałów Polskiego Banku Krajowego 
w e Lw ow ie na rachunek Komitetu rewindykacji kia 
sztoru, w  braku zaś w  danym mieście takiej filji lub 

: oddziału o składanie datków do jakiegokolwiek Ban 
, ku r.a rachunek Polskiego Banku Krajowego w e 
Lwowie, lub Powiatowej Kasy Oszczędności w Bro­
dach.

W  sprawie dokonanego ńa.tle  sprzeczki o ka­
plicę zabójstwa jednego pobarowego Rusina Hrycia

i

?  ?  F o ilc z a s  - I n i $ w ń K e c z n ,v € h  u k a ż e  s ię  ?  ?

M i e d ź  w i e d ź  .¥ 1 1 1  MYT
Dackowa, oraz ziamienia dwóch innych przez grupę 
żydów, donosimy, że po fakcie dowiedzieliśmy się, 
że zwłoki pierwszego na polecenie władz w yw iezio­
ne zostały do Hołoskowic jeszcze przed obdukcją, 
a to z obaw y na możliwe rozruchy antyżydowskie; 
następnie donoszą nair. ze wsi, że drugi ranny ró­
wnież skonał, ale nie w szpitaiu, gdyż odwieziono 
go  wprost do domu rodziców.

Na niedzielę 17. grudnia b i. zwołany bvł do b ro  
dćw  w ice celem założenia ..Rozwoju44. Z  powodu 
tragicznd śmierci Prezydenta Rzeczypospolitej p. 
Narutowicza władze w niedzielę rano zakasały od­
bycia wiecu, to też pomimo, źe ludncść nie uwiado 
miona o zakazie, licznie się zgromadziła na wiec, 
w iec ten się nie odbył, natomiast odbyła sie manife­
stacja żałobna z powodu tragicznego zgonu Prezy­
denta Rzeczypospolitej, a zebrani po krótkiej prze­
mowie delegata ze Lwowa p. Krzysztofo wicza u- 
chwalili jednomyślnie w  nastroju żałobnym i po­
ważnym rezolucję, ootępiayącą zamach. Po uchwale­
niu rezolucji i odśpiewaniu Roty, zeorana ludność 
rozeszła się w  powadze, zachowując zupeu1'  spokój.

(j d&uinu SwlefnflSĆ fjrbemipńea.
„Tow arzystw o przyjaciół Krzemieńca** nadsyła 

ram odezwę do społeczeństwa, w  której czytam y:
W  ostatnich dniach sierpnia rb. powstało Tow a­

rzystwo Przyjaciół Krzemieńca, które jako zadanie 
postawiło sobie przyw rócić temu miastu jego dawną 
świetność, współdziałać jego rozwojow i, otoczyć 
troskliwą pieczą zabytki i budowle wartościowe. 
Między mnenn zamierzeniami Tow arzystw o nosi się 
z mysią odbudowania domkr poety w  jego dawnej 
postaci, założenia muzeum i wzniesienia pomnika 
Juliusza Słowackiego. Statut Tow arzystwa zakreśla 
działalność jego na szeroką skalę, przewidując za­
kładanie kooperatyw, instytucji finansowych, celem 
podniesienia ekonomicznej wartości Krzemieńca. 0 -  
piekę sw'ą Tow arzysfw o roztacza metylko na Krze­
mieniec, ale i na okolice jego, pelnc niezwykłej pięk­
ności, gdzie wznosi się zamek Wiśniowierkich, pię­
kny pałac Bialoktynicy, m w y ławry Poczajowskiej.

żarow no okolice, jak i sam Krzemieniec wart 
jest, aby posiadał jaknajbardzit j oddanych sobie 
przyjaciół w śród szerokich warstw społeczeństwa 
naszego. Lekkomyślnemu zaniedbaniu i własnemu 
niedołęstwu cógJtfęckej należy położyć kres. Każdy, 
kto ceni trud przodków, przecnowujący w sobie ich 
umiłowania i historię ich życia, kto kocha i odczuwa 
piękno, mech wspom oże Tow arzystw o Pizyjaciól 
Krzemieńca czynnym współudziałem i zasiłkiem pie 
nięźnym. Niech popłyną hojne datki ze wszystkich 
stron Rzeczypospolitej na (przywrócenie miastu świe 
tności z przed wlekr 1 zachowanie dawnych, cen­
nych świadectw kultrry narodu, sypiących się 
w  proch.

Tow arzystw o Przyjaciół Krzemieńca.

N A D E S Ł A N E .

JACK LONDON. 5 )

Gdy J3óg się śmieje.
NOWELA.

Przełożył I L  F. >■
~-L----

(Ciąg dalszy).
Lecz nie zawołałem tego do nich. Czekałem. Na- 

: uczą się, że system ich zły i zarzucą go. Zadowolą 
; się szczęściem, jakiekolwiek bogowie im dadzą i nie 
będą chcieli uszczknąć jeszcze więcej.

Czekałem. Nic nie mówiłem. Tymczasem mijały 
■ miesiące, a ostry głód ich miłości wzrastał. Nie głu­
szyli go nawet dozwolonym  uściskiem miłosnym. 
Przeciwnie utrwalali go i zao.sirzali abnegacją, to­
też wzrastał i wzmaga! się. Tak to trwało; aż wre­

s z c ie  ja począłem wątpić. Czyżby bogowie posnęli? 
Dziwiłem się. A  może pomarli. Śniiałem s il  sam do 
siebie. Tych dw oje ludzi spełmatu cud. Oni kpili 
z Boga. Siomali się ciała i splamili oblicze dobrej 
Matki-Zieirn! Igrali z  jej ogniem i nie sparzyli się. 
Byliż zabezpieczeni? Byli sami bogami, odróżniając 
dobro od zła i nie pożyw ając go. „C zyżby  to był 
spusćb, obrany obecnie przez bóstwa?'* —  pytałem 
sam siebie. „Błazen jestem** —  odrzekłem „L ecz 

j chyba mo.e z  ziemi ulepione Oczy oślepły od blasku 
tego cudu, jakiego byłem świadkiem. Nadąłem się 
widocznie własną mądrością i ferowałem wyroki na 
bogów**.

Lecz nawet i w  tern, osratniem mein odkryciu, 
pomyliłem się. Om nie byli bogami. Byli mężczyzną 
i kobietą —  nędzną gliną, która wzdychała i drżała,

| wstrząsana pożądaniem, zmazana dziwnemi słabo- 
! śeiami, klórsoh bogow ie nie mają"

Carąumcz przerwał opowiadanie, k ięcąc papie- 
ross i śmiejąc się szyderczo. N if był to piękny 
śmiech, poaobny był szyderstwu szatana i wzrastał 
i flhęszal się z burzą, dochodzącą naszych uszu z głu 
chyra trzaskiem ze dwoi u.

— Cymbał z t  nmie —  rzekł, tłóniaeząc się. Jak 
można było «ch nie rozumieć? To byli artyści, nie 
biologowie. Znali oni glinę w' pracowni, lecz nie zna­
li ghny, z której sami byli ulepieni Lecz to po wiem, 
że grali w ysoko. Nigdy przedtem takiej gry nie by ­
wało —  a wątpię, czy  i w przyszłości będzie kiedy­
kolwiek.

Nie było miłosnej ekstazy podobnej ich zacnwy- 
towi. Nie zabili Miłości pocałunkiem Ożywiali ją — 
aonegacją. A przez nią doprowadzili ją do tego, że 
cała wybuchła pozaaaniem. I płomieniem skrzydlaty 
lutnista w ionął na nich palącemu skrzydłami aż zu­
pełnie omdlph. Było to prawdziwe delirium miłości, 
które trwało niezmniejszone, wzrastając tygodniami 
i miesiącami.

A oni rejjj^njJi i pożądał', ze wszystKiemi tkliwe- 
mi udrękami i wśród słodko-rozkosznych omdleń, 
z iutenzywnoscią, nigdy przedtem ar.i potem niezna 
ną przez kochanków.,

I oto pewnego dnia ociężali oogow ie przestali 
drzemać. Podn.eśh się i spojrzeli na mężczyznę i ko­
bietę, którzy sooie kpiny z nich urządzali. I ero on i 
ona spojrzeli sobie wzajemnie w  oczy  pewnego po- 
anku i pr znali że — ;oś minęło Było to właśnie to 

coś skrzydlate. Lkcialo, cicho, w  nocy, z  ustronia 
anachorctów.

Spo.irz< sobie wzajemnie w  oczy  i poznali, że 
są zagasłe. Pożądanie zamarło. Rozumiesz? Pożą­
danie zam arła A  om am razu nie wyjnkmili nocą-

Podziękowanie.
Z powodu śmierci naszej najukochańszej Żony 

i Matki, ś. p. P n u lin y ze Stelmachów 1-6 v. Sosin, 
2-o v. Huaciulskioj, otrzymaliśmy tak liczne do­
wody współczucia, żfc na tej arodze ślemy Wszyst­
kim serdeczne „Bog zapłać". Również dziękujemy 
najserdeczniej Wszystkim, którzy raczyli wziąć 
udział w ostatniej przysłudze ś. p. Zmarłej.

Emil Maciulski
1,5841 z rodziną.

iunku. Ani razu. Miłość uszła. Już nie będą mgdy 
tęsknić i płonąć. Nic im nie pozostało — żadnych 
więcej drżeń i trzepotań i rozkosznych dreszczów, 
żadnych drgań i wzruszeń i westchnień i pieśni. Po­
żądanie zgasło Zamarło w  nocy. na chłodnem łożu, 
nieoczekiwanie; i nawet nie zauważyli jego odejścia. 
P o raz pierwszy spostrzegli to w  swych oczach.

Bogowie, być może, nie są uprzeimi. Jecz czę­
sto bywają miłosierni. Zakięciii małą gałkę z  k ość  
słoniowej i sprzątnęli stawki ze stołu. W szystko 
co  zostało, to był mężczyzna i kobieta, snogląaaiący 
w  swe zagasłe oczy. A potem on zginął. To była li­
tość begów ,

W  przeciągu tygoonia Marwin Jiske nic żył — 
pamiętasz ten wypadek. A w  jej pamiętniku, pisanym 
w  ow ym  czasie, długo potem czytałem Mitchell 
Kt,m eny‘cgo :

„Nie było jednej godzi,ty
Której byśmy mogli się całow ać i nie całował;
—  O ironjo! —  wykrzyknąłem
A Carąumcz, w  blasku ogniska jak rzeczywisty 

Meiisto w  aksamitnej bluzie, patrzył na mnie upor­
czyw ie czarnemi oczyma.

—  W ięc według Pana oni w ygrali? Zdanie świa 
ta! Ja Panu opowiedziałem, ja bowiem znam spra­
wę. bak wygrali, jak i Pan na tych Pańskich pa­
górkach.

—  A w y  —  spytałem gorąco z orgiami dźwię­
ków i zm ysłów, z  waszemi złem: miastami i jeszaze 
gorszą swawolą —  sądzicie, ze w y  w ygryw acie?

Potrząsł głową zwoina. „Z  tego, ż t  wv tu mimo 
w aszego sielankowego sposobu życia Przegrywacie, 
nie wynika, bynajmniej, żebym ja imał zyskiwać. 
Nigdy w ogóle nic wygryw am y. Czasami sądzimy, ze 
wygryw am y. A to tylke mak zabawka bogów**.

(C, a. jq̂
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Idea państwowo-twórcza 
w ujęciu Nowackiego.

Są pewne prawdy, które dlatego nie mogą się 
ktać przedmiotem powszechnego zrozumienia, że są 
zadziwiająco proste i iasne. Do rzędu łych  rzeczy 
należy równic i zagadnienie bytu narodowego. Aby 
.te opanować, irzeba mieć intuicję życia, odczuwać 
jego istotę. Wrogiem takiej feuuicji jest doktr yna. 
wypociny tnózgu, fałszujące obraz świata i istotny 
rytm życia. Z tego powodu rozwiclmożnione dok­
trynerstwo, a następnie oparta na tuem ściśle kla­
sowa partyjność, jest największeiu nieszczęściem 
narodu, powołanego do wielkich rzeczy. Doktryne- 
rzy zapominają, te naród, chcący żyć, musi Dosiauać 
Wewnętrzną wartość, określoną przez ogólne prawa 
Łytu. Dziś w szyscy Niemcy, nawet socjaliści, wola 
b  jeanym chorem, że Polska jest pańsiwem sezono- 
wem. Znaczy to, że odmawiają oni Polsce w e wnętrz I 
ncj wartości, a Widzą w  mej twór chwJowy. p ow o­
łany do życia przypadkowym -biegiem okoliczności.

Sądu tego nie należy bagatelizować. Naturalnie, ' 
ze sąd niemiecki nie może być nnaią nasiej warto­
ści, ani uas^ajać nas pesymistycznie Dla nas, jago 
uaiodu, kudłającego ojczyznę i woiność, pogardli­
wy sąa niemiecki winien być prowokacja. Ten sąd 
otwiera nam oczy na to, jak. Niemcy pojmują życie 
t czego od nas oczekują. Aby nie być przeamiotein 
fcitceważcnia, musimy przystosow yw ać sie do o- 
gólr.ych warunków bytu, musimy mieć pazury i zę­
by. Z intuicji życia wypływa instynkt państwowo- 
twórczy, który musi cechować m ężów stanfi. i stac 
się cnotą obywateli.

Zastanówmy się z tego punktu widzenia nad z a ­
gadnieniem stosunku Polski współczesne i do detno- 
i.racl. liasło: Polska demokratyczna! — byłoby nie 
rozumem i zbrodnią. Hasło to, konsekwentnie reali­
zowane, prowadziłoby do szantażu politycznego, 
teroru, biutalizowama najszlachetniejszych uczuć pa 
irjctycznych Ud. Go innego natomiast znaczy demo­
kracja na usługach Polski, szerokie masy ludu, za 
Pizugnięle umiejętną ręką Piasta do pługu, mające­
go w yorać z czarnej ziemi potęgę i sławę naiodu.

Kto sądzi inaczej, ten ignofuje kardynalny pe­
wnik socjologji, pouczającej, że życic nic da się po- 
uć ara zrozumieć, jeśli w  szczęściu jednostki chce- 
tny widzieć cel jego. l o  samo powiedzieć można o 
triasie całej, dlatego społeczeństwa, gdzie jakaś kla- 
<a rozpiera się bez hamulca, wyradzaja sic w  mon­
stra bez przyszłości.

Tc i praw dy uczył już w  XVIII. w. Hcraer. Po}- 
•now’ai on życie, jako rozw ojow y proces. Motorem 
'ego procesu jest walka, w  ktoiej utrzymują się or­
ganizmy, mające wewnętrzną wartość. Nauką Her­
dera pizeiął się Krasiński i ona pozwoliła mu spoj­
rzeć krytycznem okiem na minione dzicie Polski. 
Krasińslii nauczył też mnemi oczym a patrzeć na 
dzieje Słowackiego. Słowacki bez trudność1 pojął 
nową naukę, uśmiechnął się dobrotliwie na Kordia­
na'. który mu przypominał A^łasną jego osobę, spę­
taną powijakami doktrynerstwa. Nowe stanowisko 
Słowackiego odzwierciedliło się najpierw w  „G lo ­
bie Agamennona, jako apoteoza m ocy i sitv. Szerzej 
w yłożył poeta te myśli w  „Lilii W encdzie". Stre- I

| szczu.ą się one w  refleksach Gwimmy, wyipowie- 
j dzianych z powoau głupoty życiow ej Lcchitow

.„Najmniejsze kłamstwo, a już ich oszuka,
A choć szychową nić zobaczą, nie chcą 
W yciągnąć kłębka — jedni przez lenistwo.
Drudzy, widzący w tern może pożytek 
Albc zabawę —  i tak oszukani 
Potfem, przez dobroć, rosnąc pozwalają 
Fałszu krzewinie, wstydząc się za ludzi,
Kiórzy się wstydzić powinni. — O głupi 
Lud z rąk rycerskich i z głów nie myślących. 
Któremu chciałabym wlać moja twardość! 
inaczej.., pierwsza burza —  a już po nich. 
Pokażę isrf myśi, skierowaną wiecznie.
Jako sztyletu ostrze, w  serce w roga; 

! * * • • •  *
Jeśli niczego nie lauczi —  biadać"

uwm ona wyrzuca tu Lech:tom brak tych w szy­
stkich cnót, dzięki którym naród pewien może się 
utrzymać na fali dziejów, uwinona uosabia w ięc in- 
styiikt ipaństwowo-tw órczy. Kobieta obcego pocho­
dzenia chce przelać ten instynkt w serca Lechitów, 
lecz idzie to z trudnością. W  ten sppsób wyraził SLo 
wacki myśl, że idgft państwou o-śfeęórcza Przyszła 
do Pulski z zewnafn^liifc oaaodziła Sie w  sposób na­
turalny1 u nas, dlatego Ute WCSZla w  mózg i k iew  na­
rodu Od czasóvz Słowackiego niewiele sie w tym 
kieiunku zmieniło —  praca wewnętrzna czeka nas 
wielka. H. Źyczyńsk!.

Nowości $ w a z d k o w e .
Żadnego roku nie było jeszcze tak obfitego plo­

nu literaci,iego1 dla dzieci i młodzieży, jak obeerie.
Z pośród polskich firm wydawniczych na pierwszem 
miejscu wymienić należy Arcta, która aaie młodzieży 
szereg pięknych i wartościowych nowości i wyru­
szeń Z dziedziny historycznej mamy książkę 2 na:- 
piękniejszego okresu historii greckiej „Złoty wiek 
Peryklesa ‘ w1 przeróbce Marji Konopnickie według 
Oskara Hocckera. Książka ta nadaje sie znakomicie 
na podarek dla dziatwy z wyższych klas szkoły po­
wszechnej i niższych średniej Płodny bardzu pisarz 
powieści historycznych zapatrzony w1 Sienkiewicz? 
i Ciąsioro-wskiego. W alery Przyborowski daje mło­
dzieży świetną ksmżkę „M iody konfederat baiski“ . 
Dziełka tego pisarza mają na celu spopularyzowanie 
historii metylko dawnej od „Króla Kraka", ale głó­
wnie w  epoce bohaterskich walk napoleońskich, są 
rozchwytywane przez młodzież, budzą uczucia pa­
triotyzmu, uczą idei bohatei skośc*

Bardzo wybitna pisarka dla młodzieży, A D o­
mańska, daje w e wznowieniu opuwiadanie historycz 
ne „Paziowie. Króla Zygmunta" (z ilustracjami Ga­
wińskiego). W  opowiadaniach jest wiele humoru, 
również świetne typy urwisów i icn figle czynią, 
książkę bardzo milą ! zajmującą.

Ba.dzo ciekawą 1 pouczająca jest książką Zbi­
gniewa Batorskiego „Samolotem do wnętrza Nowej 
Gwineji". Autor w literaturze dziecięcej nieznany 
— zasługuje na baczną uwagę. W  jego opowiada- l

niach niema anachronizmów i niedorzeczności, jat 
zwykle w podobnych publikacjach. Fabuła przypo- 
mina poniekąd „W  pustyni i puszczy"; bohateramisąj 
15-ietui chłopiec Janek i rówieśniczka Lilion w  tre­
ści spleciono bardzo ciekawe wiadomości z przyro­
dy podzwrotnikowej.

Oklepany temat wybrał sobie popularyzator 
przyrody Józe' Ciemoronieyncz, wyaajac „Pana Li­
sowskiego". Wskutek jednak doskonałego o praco 
wania, dzieje sympatycznego, chytrego zwierzęcia 
lisa czyta się z wieikiem -zajęciem. Niesłychani-* na­
tomiast zajmujące jest opowiadanie „P rzygody mi­
kroba" włoskiego autora E. Crottoliną, który w  sp e ­
cjalnej' przedmowie do polskiego wydania bardzo 
serdecznie zwraca się ao dziatwy1 polskich zwraca­
jąc jej pwagę na najważniejsze zasady higieny Au­
tor przedstawia bowiem w  formie zajmującej powie 
ści życie bakcyli chorobotwórczych 1 uprzystępnia' 
w' ten soosób dziatwie wiadomości z zakresu pielę­
gnowania zdrowia, poucza jak strzec sie należy chr> 
rót zakaźnych.

Z książki Ew y Szclburg-OstrowskieJ „P: zedd - 
wne przygody-'Dusizk? Dzindzinmka", « . dzwonka 
szkolnego należałoby wnosić, że rozpowszechniony’ 
w  literaturze kult „niesamowitości" wdziera się. 1 de 
biblioteczek dziecięcych. Na szczęście w  starym, 
dzwonku szkolnym nie mieszkał żaden demon ani1 
djaueł, lecz miluehny duszek wosela i radości. Tym, 
razem nic się jeszcze nie stało, obawiać sie jednak, 
nałoży, że za przykładem OstrowsKicj pójdą inn* i 
będą szerzyli kult demonizmu w śród dziatwy, co  
bynajmniej ze w zględów w ychow aw czych nie jest' 
wskazane. i

Doskonały,ilustrator książek dziecinnych Antoni 
Gawiński, odrzucił na cłiwiłę pędzel i chw ycił pióro,' 
kreśląc „Bajki staroświeckie" o Czerwonym Kap­
turku, Śpiącej kiólewnie, Kocie w  butach. Kopciusz­
ku itp. Bajki opisane są zajmująco i 7  humorem, W 5 
danie bardzo staranne, zwłaszcza piętnie są rysunki..

W arto wspomnieć jeszcze o „Słowiku Irlandz­
kim" P. Lyai! w  (przekładzie Hartinghowef. P o ­
wieść osnuta na tle walki Irlandczyków o  wolność, 
nadaje się. dła starszej młodzieży.

Jak z tego pobieżnego przeglądu widać, po wyż 
sza firma polska wzbogaciła w  tym roku literaturę' 
dziecięcą poważnemi 1 pożytceznemi dziełkami. — 
W reszcie zauważyć trzeba, że szata zewnętrzna 
wydawnictw bardzo staramia.

G dyby tak... guyby tak książki nie by łv  drogie..^
sleż radości przyniosłyby dziatwie na Gwiazdkę

Kr.

N A B E S t  4 N E .
Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedziało oad.

Ostatnie Nowości ni kostiumy i suknie cB/nskiu 
nr olbrzymim w yboi-.i pol»c=*

™ A n t o n i  U w i e r a
Lwów — ulica Halicka 10. 4377

l  HLOZOFJ1 BERGSONA.

§fcs(ine& ta y  fo ciała.
iNa podstawie artykułu z ostatniej publikacji Bergso­

na „L encrgie spiritucllc")
(Ciąg dalszy.)

Dto dlaczego wystarczy mała zmiana substancji 
mózgowej aby duch cały zdawał się być dotknięty. 
Mówiliśmy o działaniu oewnych toksyn na świado­
mość i wogóle o w pływie chorób mózgu na ży a e  
dachowe. Czyż mamy powiedzieć, że wtedy sama 
świadomość jest zniszczona, czy  tylko mechanizm 
wszczepiania się ducha w materię? Tu zwraca Berg­
son uwagę na lakt, że rozumowanie szaleńca nosi 
nieraz na sobie charakter ścisłej logiczności, tak, że 
zdaje się, że chory grzeszy tylko nadmiarem logiki. 
Mylfiość jego rozumowań wynika tylko stąd, że on 
się zupełnie nie liczy z rzeczywistością, jak czlow iek 
pogrążony w  marzeniach. -Stracił ot^-oniakt z rze­
czywistością, jest w obec mej zdezurfćfftowany. P o ­
nieważ mózg jest zbiorem środków1 pozwalających 
odpowiadać na pewne w pływ y zewnętrzne zręom ocą 
reakcji ruchowych, rzeczywistych lub możliwych, 
o<l których sorawi.ości zależy doskonałość w szcze­
piania się ducha w materię, przeto nic dziwnego, że 
wskutek zaburzenia tego mechanizmu, następuje roz­
luźnienie napięcia, a raczej uwagi, którą umy.sl sku­
piał na część świata materialnego, z jaką miał do 
czynienia.

Tak się przedstawia nogiąd Bergsona na stom - 
hck uuszy do cia-ła Zachodzi jednak ciągle pytanie, 
czy  pogląd ten jest rzeczywiście trafniejszy od sta­
nowiska zupełnej równoważności mózgu i ducha i 
jak. można udowodnić jego w yższość nad tamtym. 
.Otóż. dby dowód, taki przeprowadzić, trzeba wziąć

pod uw agę takie takty, które zdają się. najwięcej prze 
mawiać na korzyść paralelizmu i na ich właśnie w y ­
kazać niedostatek tej teorii, 'i akimi w łasne są zjawi 
ska pamięci; pamięć nasza zdaje się najsilniej bye 
związana z  naszą organizacją fizjologiczną. Jeśliby 
się w ięc udało wykazać, że pogląd Bergsona zjawiska 
pamięci tłumaczy lepiej niż teorja rów now ażnośu, 
byłby to bardzo ważny argument na jej korzyść. I 
to właśnie Bergson czyni: tu się okazuje now ość je­
go m etody; podczas bowiem gdy dawniej obrońcy 
niezależności duszy powoływali się głównie na istnie 
nie w yższych funkcji psychicznych, jak zdolność do 
logicznego myślenia dla których odpowiednika w 
mózgu trudno odnaleźć, Bergson bierze pod uwagę 
właśnie fiuskcję psychiczną najprostszą, najbardziej 
pierwotną ti. pamięć, w  której zależność duszy od 
ciała zdawała się Dyć największa, i na niej właśnie 
wykazuje zasadniczo odrębny charakter psy chiczno- 
ści.

Fumccja psychiczna pamięci jest w łaśnie tą jedy­
ną, którą fizjologia zdołała zlokalizować w  mózgu. 
Pierwsze odkrycie na tem polu, to byio st wierdzenie 
lokalizacji pamięci wyraizów, dokonane przez Pawła 
B-oca. który pierwszy stwierdził, że przy chorobach 
m ow y stale zdtgenerowany jest trzeci rozwój lewe­
go płata czołow ego. Za nim poszedł cały szereg in­
nych odkryć, tak, że obecnie fizjologja rozponzaaza 
prawie całą mapą mózgu, na której widzimy zlokali­
zowane procesy spostrzegania różnych zm ysłów, 
zjawiska pam/ęci oraz zakres ruchów dowolnych. 
Bergson bierze pod uw agę właśnie ow a najpierw od­
krytą £*m ięć w w -zów 1.

rfitfrioważ.iości mózgu i myśli tłu­
maczy sobie ow e fakty w  sposób bardzo prosty. 
Obrazy pamięciowe, wodł ig niej istnieją w  mózgu 
w'e iornrie zmian wyciśniętych na takiej lub owej gru­
pie elementów anatomicznych i jeśli one cnikaia. z  

\

pamięci, to dlatego właśnie, że ow e elementy anate-' 
miczite, w  których one niejako są złożone, ulegaj; 
zmianie albo zniszczeniu. Wrażenie wywierane pizez 
przedmiot! istniałyby więc w  mózgu, pouobnit jak 
na płycie naczulonej lub na krążku fonograncznym. 
Ale gdy się tej sprawie przypatrzymy bliżej, zoba­
czym y jak te porównania są zwodnicze. Gdyby na­
prawdę obraz pamięciowy przedmiotu był impresią 
pozostawioną przez przedmiot na mó^gtt, nie mieli- 
nyśmy jednego przypomnienia przedmiotu, ale tysią­
ce ich a naiwet nrijouy, bo przedmiot najprostszy i 
najbardziej stały zm iena formę, wymiar, i oocień, za­
leżnie od punktu z którego go obserwujemy. W  ciągu 
obserwacji będą się zarysow yw ać na siatkówce i 
przenosić do mózgu niezliczone obrazy, wcale nie 
nagrywające się, chyba, żc zachowano w obec przed­
miotu absolutna nieruchomość, a  co się stanie, jeśli 
chodzić będzie, o obraz w zrokow y osoby, której F- 
zjognomia zmienia się, której ciało jest ruchome, któ­
rej ubranie i o.oczeuic Jest za każdym razem różne? 
A jednak nie da się zaprzeczyć, że świadomość oka­
zuje ml cbraz jedyny lub prawie jedyny, przypomnieć 
cle prali tycznie niezmienne przedmiotu łub osooy ; 
widocznie w ięc zachodci tu coś więcej niż mechani­
czne regcstrowanle spostrzeżeń Tosamo można po* 
wieclz'eć o przypomnieniach słuchowych. Tensam 
wyraz, wygłaszany przez rozmaite osoby, lub przez 
tęsamą osobę w  rozmaitych momentach, w  rozmai­
tych zdaniach, daje fonogramy, które nie są zgodne 
ze sobą: jakże więc można przyrównywać do fono­
gramu ow o przypomnienie dźwięku wyrazu, które 
mhnoto zachowuje względną stałość i nieruchomość? 
Już ta drobna uwaga wystareży, aby obudzić wąt­
pliwość co do teorii, która choroby pamięci wyrazów 
przypisuje cmianie lub zniszczeniu samych nrzypom- 
r.ien, jakie kora m ózgowa rzekomo automatyczni# 
regestruje. (Cdiuj

Dr. Zygnuui' ZawirskL
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SMiąse.
Lwów, 22 grudnia.

TEATR W1EI Ki.
Piątefk 22 bm Teatr zamknięty z p orod u  po­

grzebu sp Prezydenta Narutowicza.
Niedziela 24 grudnia o goaz. 3 30 „Betlejem Polskie" 

jasełka w 5 akt. L. Rydla. Wiecz. g. 7. „Bal piaskowy".

TEATR MAŁY.
Piątek 22 bru. Teatr zamknięty z  powodu po­

grzebu śp, Prezj-denta Narutowicza.
Niedziela 24 grudnia O godz 3 30 „Sitblokatorka*, 

krcćochwila. Wiecz. goJz. 7 „Jastrząb" sztuka w 3 akt

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 22 bm. Teatr zamknięty z  powodu po­

grzebu śp. Prezydenta Narutowicza.
Niedziela 24 grudnia gouz 3'30 „Sybilla" opereika, 

wiecz. o  godz. 7. om ana wdówka".

Nabożeństwo żałobne za śp. prcz. Narutowicza
odbędzie się dziś, w  piątek, o g. 9 rano w  katedrze.

!
—  Koncert. W  sali Sokola- Macierzy, ul. Zimoro- 

v lcza S, wystąpią 26 grudma br, w  drugi dzień świąt
0 godz. 8 wiecz. wszechświatowej sławy primaballe- 
rina oper zagranicznych p. Nina Kirsanowa i balet- 
mistrz oper zagranicznych p. Aleksander Eoitunato 
oraz pierwszy bohaterski tenor opery lwowskiej 
ulubieniec publiczności p. Michał Prawdzie i znana 
artystka dramatyczna P. Wanda Modzelewska z 
W arszawy, b. artystka teatrów miejskich we Lwo­
wie z ko'ncertem, z którego część czystego dochodu 
oiiarują na sieroty wrojenne. Na program złożą się 
najpiękniejsze arje ODerowe i deklamacje oraz tańce 
hiszpańskie narodowa i w-ęgierskie. Przy fortepianie 
P- Karol Lewicki. Bilety w składzie nut B. Poloniec- 
kiego, ul. Kl. Fańskiej 1.

— „W ieczór Sylw estrow y" urządzą dnia 31 bm. 
,.Sokót IP Zaproszenia wydaje Sekretariat Tow . w 
godzinach wieczornych do 31 bm. godz. 5 popot.

— T ow . śpiewackie „Bard" we L\vow;e. odśpiewa 
w kościele katedralnym dnia 25. bm. o godzinie 12 
v/ południe Kolendy układu: Galla, Deca i A. Stadle* 
ra , pod batutą dyrektora A. Stadlera.

— Pociągi „świąteczne" Lw ów —W arszawa. Dnia 
21, 22. 26 i 27 grudnia br. uruchomiona bedzie mię­
dzy Warszawą i Lwowem przez Rozw adów  pan. 
pociągówr pospiesznych. Lw ów  przyjazd około 9‘25
1 Lwów odjazd 19 25 Pociągi te prowadzić bedą w a­
gony I i il i wyjątków o także 111 klasy. Ponadto r i s  
chomiona będzie w  nocy z d- 21 na 22 oraz z 26 na 2 i 
bm. 2 para pociągów osobow jch  między Warszaw ą 
i Lwomem przez Bełżec: Lv 'ów  odazd godzina 23‘4o 
Lwów przyjazd około godziny 17‘55.

— Miejska kolej elektryczna zawiadamia, te  w  so­
botę dnia 23 grudnia (jako urzędowuie ustalony dzień 
wigilijny) zostanie ograniczony ruch tramwajowy do 
godz-iny 18-tejŁzaś w  poniedziałek dnia 25 grudma,, 
jako w pierwszy dzień świąt Bożego NaroazerJa, 
ruch w ozów  w ozów  tramwajowych rozpocznie się 
dopiero o godzinie 13-tej.

—  Lw ów —Podhajce. Od dnia 23 bm. rozpocznie 
się normalny ruch kolejowy na linji Lw ów — Pod­
hajce.

—  Przeniesienie Starostwa z Cieszanowa do Lu­
baczów, a —  jak komunikuje W ojew ództw o lwowskie 
— wstrzymane zostało aż do dalszego zarządzenia.

— W  sobotę urzędowanie w bankach do godziny 
II przprfpoł.

— Geri. Stan. Haller do lwowskiej Byrekch poczt
nadesłał nastpujący list: W  okresie przed wwhnrarrl 
zorganizowane za granicami Rzcczyposoolitei bandy 
zagroziły bezpieczeństwu obywateli. Chwata była 

, poważna. W ładze państwowe swój obowiązek speł­
niły; bandytyzm został wytępiony, w ybory przeszły 

■ snokohue. Jako dowódca w ojskow y w e wschodniej 
Maloprlsce miakm sposobność poznać prace zarzadu 

’ i urzędów poczt i telegraiów tut. okręgu. Szybkie 
j wytęnienie bandytyzmu zawdzięcza woisko dobrej 
łączności która działała nadzwyczaj sprawire i bez 
zarzutu Poczuwam się do obov iązku podziękowania 
Panu Prezesowi w innemu wojska. —  Stan. Haller, 
nip., Gen. dyw. i inspektor armii.

—  Ostrzeżenie Związku Inwalidów. W oiewódzki t 
powiatowy zarząd Związku inwalidów wojennych 

, Rzpitcj Polskiej we Lwowie podaje do wiadomości,
że o dokonaną dn. 17 bm. zbiórką 'uliczna we Lwów ie 
na rzecz inwaTdów iveim  nic wspólnego. Przy tej. 
sposobności zarząd Związku prosi usilnie PT. Publi­
czność by w obec coiaz wiecej mnożących się wy* 
padków nadużyć 1 rzez obchodzenie domów i Wyln- 
dzaira datków r/cnonio na rzecz inwalidów przez 
ł ó żr.e niebieskie ptaki, legitymować ściśle takie oso­
bniki.

-  Sl«wa na *ząsie. Apel, wystosowam  przez pi­
sma1 narodowe i odezw y „R ozw oju" dc społeczeń­
stwu, aby w  myśl hasła „Sw ój do s w e g o ' czyniło 
zakupy przedświąteczne wyłącznie w  sklepach pol­
skich, w yw ołał w  społeczeństwie ogólne uzname. 
■Przeważna część społeczeństwa ściśle stanęła na 
straży ow ego hasła, a tylko jednostki wyłamują się 
z tej solidarności.

— Z życia naut zycieistwa. W  dniu 28 gt udnia bi 
rozpoczną się we Lwowie trzydniowe obrady Ztazdi: 
Delegatów S j\varzysv.enia Chrzęść, r.aiodowego 
liauczjyiolst * a szkól powszechnych w PoLce. Cbrą 
dy odbyw ać się będą ,v sali P. T. P. ul. /im crow icza  
1. 17 Pizedii ioten. obiad będą obok spraw zawodo­
wych, skrawy dotyczące ustrem szkomietwa i pro­
gramów szkol powszechnych kształcenia nauc y  
cielstwa, wychowania pizedszkoluego i budowy do 
mów zdrowia dla nauczycielstwa.

— Choroby zakazne. Eiz/kat m. Lw ow a komuni­
kuje: Starostwa sąsiednie stwierdziły płonicę upow. 
Lw ów ) w  Burszczowicaclj, Brzuchówucach. Einsie- 
d©łowię, Prusach i Zamarstynowie; tyfus plamisty 
(pow. Lw ów) w uimucj, (pow. Gródek Jag.) w  0Ber- 
lanacli; tyfus brzuszny tpow. Lw ów ) w  Gaiach, Kle- 
parowie, Krzywczycacn i Sokolnikach, (pow. Rudki) 
w  Rudkach i Nowosiółkach gość; odrę (now. Lw ów ) 
w  V,’ulce hamuieckiej, (pow. Gródek jag  j w  Pow i- 
tnie. Fizykat przestrzega publiczność przed styka­
niem się z ludnością z gmin zarażonych i zwraca u- 
wagę, że naDywanie artykułów może pośredniczyć 
w zakaż.cnm się. MPka z tych m iejscowość' używać 
tyłko po przegotowaniu, a przy tyfusie plamisryni 
nie wpuszczać eto mieszkania (kuchni) z obaw y przea 
roDactwem.

— Spirytusu denaturowanego do cclow  eospodan 
stwa domowego już od 2 tygodni nigdzie w  handlu 
dostać nie można i powiadają obecnie, żc urząd go 
spjdarezy zapuw.edz.al, iż spirytus dcuotmewany 
będzie dopiero po 1 stycznia. Skandal' Zapytujemy, 
dlaczego się tJ dzieje i co to spow odow ało? Jeżeli 
w  szynkach naokclo lokalu półki omal me zawalą się 
pod ciężarem dasrek z wódką i kupić można codzien­
nie nawet w  e.ągu 24 godzin ile kto zamagnie po 
6— 10.001' mk. lub kichszek po ÓUO—506 :nk . to po­
winien być przedews/ystkiem spirytus denaturowa­
ny, gdyż ten ji-st potrzebny czy to do nastawiania 
Primusów czy tez do szybkiego zagotowana czegoś 
dla małych dzieci, a bez 'wódki obejść sie można!

—  Lekceważenie publiczności wypadnie zanotować 
na rachunek Zarządu Powsz. W ykładów Uniwersy­
teckich. Publiczność nasza uaogół nie docenia dzia­
łalności lak pożytecznej instytucji naukowej, którą 
chce zaszczepić kulturę naukową jak najszerszym 
warstwom społeczeństwa przez urządzanie popular­
nych i zajmujących odczytów , jak obecnie cvkl w y ­
kładów o Wisie i woli popisy lekkiej, podkasanej mu­
zy lub seanse fakirskic Tho-Ramów, Radwanów itp. 
panów. Lecz zawsze znajdzie się garść młodzieży i 
starszych osób, złaknionych poważnej strawy ducho­
wej. —  Kilkadziesiąt osób zebrało sie też w  „now ej 
sali" Uniwersytetu w  gmachu posejmowym w c w to­
rek, w  dmu 12 bnn, o godz. 7 wiecz. na odroczony 
już raz i potem znów świeżo zapowiedziany wykład 
prof Dra L. Kozłowskiego pt.r „Przedhistoryczne 
dzieje dorzecza Wisły, l  Okres kamienny"". Lecz na- 
próżno straciło się czas drogi. Dopiero po 45 min. 
daremnego oczekiwa’ la woźny zapowiedział, żt 
odczytu nie będzie i zwrócił poorane pieniądze za 
bilety. —  Wielkie było rozczarowanie wśród uczniów 
gimnazjalny cii, którzy zachęceni przez swych pro- 
fesotów  przyszli na odczyt. W śród obecnych było 
tez kilka osób nauczycielskich a nawet starszy wie­
kiem pułkownik W . P. Nie wystarczy tu ewentualne 
usprawiedliwienie ze strony Zarzadu P. W . U., żu 
w  tym samym dmu odbywało się posiedzenie Pol. 
Tow . Naukowego, sekcji histor.-fdoz, o godz. 5 w 
Ossolineum, z 2 odaz-ytami, z tych jeden prof. Dra 
L. Kozłowskiego i omówieniom spraw admini­
stracyjnych- Lepiej było zawczasu odw ołać wykład 
i me spraw iać zawodu.

—  Córka, grożąca matce mordem. Klara Brand, 
zamieszkała przy ul. Źródlanej 1. 53, jawiła sie w czo­
raj w  Komisariacie V i zażądała interwenci5 poicji 
przeciw swej córce, Karolinie Laufer, która napada 
matkę, żądając pieniędzy, przyc/em  grozi jej śmier­
cią w  razie „gdy nie otrzyma od niej żądanej sumy". 
W czoraj pisaliśmy o podobnych pogróżkach miłego 
synalka w obec matki, dziś protokół policyjny reje­
struje dia odmiany poaobny wypadek córki.

— Krwawa scena w szynku. Do szynku Leona Ho- 
raka w  Rynku 1.2, przybyli wczoraj Kazimierz Bryś 
i Teofil Jabłoński, znani awanturnicy w  towarzy^ 
stwie rzeźiitka Józefai Siemieńsfciega. W  miarę wzra­
stania nastrojów wskutek nadmiernego używania 
trunków wynikła sprzeczka, przyczem w szyscy trzej 
„goście" dobyli nożów i poranili się ciężkie. Najgorzej 
wryszedł z całej awantury rzeźnik Siemiemski, bo i 
pchnięć dosi ał najwięcej i w  dodatku doanaJ złama­
nia ręki. Awanturników aresztowano.

— W ypadek w Iaborato"jum„ Słuchacz medvcyny, 
Edward Szopen podczas ćwiczeń w laboratorium 
obchodząc się nieostrożnie ze stężonym kwasem siar 
kowym, uległ poparzeniu. Zaopatrzyło go Pogoto­
wie ra W k ow e

— W ciąż napływają' Policja przytrzymała w czo­
raj Rysię Woltsam, uchodźczynię żydowską z Kijo­
wa, me posiadającą żadnych dokumentów. Podo­
bnie jak wiele setek jej w spółw yznawców  Rysia nie 
zgłosiła się w  biurze rejestracyjnem policji.

— Nagły zgon w  łaźni. W czoi r.j zmarł nagle w  ła< 
.n i przy tri. Bema lobotnik Ant mi Gorki. Zmarłego 
na udar serca ( dstawiono do Instytutu medycyny 
sądowej.

—  Aresztowanie nożownika w Stawczanach. P o- .
licja aresztowała w  Siawczanach Michale. MazeęW |
który żyw iąc złość ku osobie gosp. Michała Tym ozy- 
sayna, opadł go koło karczmy i ciężko pobił,, a gdy 
Tymozyszyn począł uciekać oclem ku wsi. Mazepa 
derpędził go i dwukrotnie usiłował zadać mu cios- no­
żem. Oba ciosy chybiły, Tymczyszyna bowiem  gra­
tował kó&uch od śmiertelnego może ciosu.

—  W ypadek kolejowy. Z pociągu, dążącego w  dniu 
wczorajszym z Kranowa do Lwowa, \vj padł na P>rze 
strzeni jakiś nieznany mężczyzna r doznał załamania 
czaszki. W  stanie nieprzytomnym przywieziono go 
do Lwowa, gdzie Pogotowie Ratunkowe odstawiło 
go do szpitala okręgowego. Z powodu bruku jakich­
kolwiek papierów nie można na razie stwierdzić 
jego tożsamości.

— Z kroniki policyjnej. Z  zamkniętego pokoju p. 
Elżbiety Cieńskiej, właść. dóbr, zamieszkałej przy 
ul Ujejskiego 8, skradł jakiś nieznani" sprawca futro, 
wartości 1 miij rhk. . —  Podrzutka płci żeńskiej, li­
czącego około trzech miesięcy, porzucono wczoraj 
w  bramie kamienicy nr. 39 przy ul. Na Bajkach. Od­
dano go Komisariatowi VI dzielnicy.

—  Echa sądów doraźnych, odbytych w giudniu bt. 
w Czorikowie i we Lwowie, rozległy sie na łamach 
„Ere Nouvelle“ w  Paryżu, gdzie owe sądy przybrały 
postać „sądów poiowych(i), które niemal codziennie 
skazują Ukraińców na śmierć". W  ten sposób cztery 
sady doraźne nad bandytami, mordercami i rabusia­
mi, którzy przyznali się do winy, dos.arczyły no­
wych męczenników' Nie trzeba dodawać, ż e ’ z grun­
tu fałszywe te wiadomości przekazane zostały pary­
skiemu pismu drutem pe Pusze wyczowskitu

—  Oblaura policyjna, zarządzona w  dniu wczoraj­
szym, zagarnęła w swą sieć dwadzieścia Kilka oseb, 
które starannie unikały jakiegokolwiek zetknięcia się 
z urzędem śledczym.

Powszechny
/Bank K re d yto w y,

Dnia 12 grudnia br. odbyło e ę Nad 
zwyczajno Walne ‘Zgromadzenie akcjonat- 
juszy Fowszaefensgo Banku Kredytowego 
S A. we Lwowie pod przewodnictwem wi­
ceprezesa Bady Zawianowczej p. Hr W oj­
ciecha Dziedzica, na ktoiemuch walono pod­
wyższyć dotychczasowy kapit ł Zakładowy 
Lanka do Mp 500.000.200 i upoważniono 
Rade Zawiadowczą do pjjzeprowad?,ema tej 
podwyżki w czasie i' w sposob właściwy 

Na odbytem tego snmego dnie posie' ze 
niu Rady ^awiadowczej tegoż P^nku P.o- 
optowano w skład Rady p. Tadeusza Cbła- ■» 
powskiegb Prezesa Izby pracodawców 
w przemy śle naitowym j dyrektora To • a- 
rzyątwa „Galicja", Zarazem Lamiaucw no 
prekurzystą naczelnika lęorenponćencji p. 
Oskara Ritgla oraz udz slopo pełnomoc­
nictw do podpisywania firmy p Dr. Ryszar­
dów j Koranyieir o. zaetspi y  naczolnika »o- 
respundencji i p. Antoniemu Ac:fermąnnowi 
zastępcy szefa buchalterji

U t ? .: ditćks e rg a n te a c y jo e g o  4744
dla Małopolski na stanowisku kierowuiczem poszuku:e p id  

znaKoiptemi warunkami instytucja asekuracyjna. 
Szczegółow e oferty t iko wybitnie uzdolnionych fa­

chowców, z podaniem wyników dotychczasowych dz ałal- 
ności i s !awiany^h wy-nag. ń wnieść p d „Dyskre ;a zape­
wniona" do Re.Uamy Prasowej Lwów Chorażczyina i

iTekrologia
f

Za duszę 
ś. p. Pauiiny ze SfeSmachćw

l ° v .  ISosiu  2' v .  M a c i n i s k i e j
odprawione zostanie 5342

N a D o ź e ń s t w o  ż a ł o b n e
jw kościele Archikaiedralnym w piątek unia 2 gru­

dnia o godz, £'30 rano.
Rodzinu.

tDr. Norbart Haber, sęczio po«/. v. Rawie ruskiej
przeżywszy lat 3n po długich i dolegli'vych cierpieniach, 

zma.'ł dnia 1 grj dr.z 922. .ą  *43
P, grzeb oaoył się 3 gruunia 1922 z domu ża*oby na 

cmentarz miejscowy. O .em ; ; W :aoamia ż*'na z io rf*czKą.

C r .  W I T O L D  Ś(l  E  N K  1 E  W  I Cj 2
b. inspektor kolei państv owych 

po krótkich, a ciężkich cierpieniach, zgast w ranu dnia 
20 grudnia b r . ,

Pogrzeb odbędzie się w piayek 22 £rudnia U,’•' ®.|j 
dżinie 2 ho łudniu z domu żałony przy u'- 
22 na cmentarz Łyczakowski. Nabożeń-t1 o zało odbę- 
A.:. .s.  .̂.. A____ ________ .nhnlp bm. O KOdz M

/
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D zia ł ekonom iczny.
Podatki i waluta.

Na pow yższy lemat wy&iosti wczpgji w Pol. 
T ow  Łkonomicznem odczyt Dr. A. GałiiiziA1. Prele­
gent wszechstronne obznajomiony -j. najróżnorodniej 
szymi działami administracji pąirstwowe i kryty­
cznie oceniający skuteczność rozmaitych pomysłów 
fiskalnych, nie tylko wypowiedział wykłaJ o trwalej 
wartości, aie doi «ssumpt do dyskusji, dotykającej 
naj.stotmcjszych przejawów naszej obeeuei sytuacji 
gospodarczej 1 walutowej.

Nasze położenie gospodarcze — mówił Dr. Ga 
tuszka — jest krytyczne. Państwo pozbawione nor­
malnych i słusznie mu się należącym dochodów, u- 
cteoa się do nieustannych emisji nowych miliardów, 
pogarszając w ten sposób coraz bardziej życie go 
spudarcze, zatruwane od czteru lat kolacja Jest już 
ostatnia pera, aby raz wreszcie wprowadzić pań­
stwo, które ma niewątpliwie wajwraii dobrobytu, u* 
tory zdrowej gospodarki finansowej.

Dotychczasowe rządy w Polsce były ruzrzutne. 
Dziś jeszcze, numo to, że działalność b. ministra Mi­
chalskiego była w tym względzie i -^ d .o  skmeczna, 
państwo ponosi w rozmaitych galę/za. h administra­
cji, w  sprawach wojskowych i w  reprezentacji zagia- 
niczncj cały szereg zgoła zbytfeez iy .h wydatków. 
Hasło oszczędrusc. me może być zatem dość silnie 
podkreślancm.

Jedną z głównych przyczyn naszegy stałego de­
ficytu skarbowego są i będą koleje. Usiłowania po 
piawy tego stanu me mogą być skute: z te. gdyz 
gayby się nawę* udało, przez rodmesu: de taryf kole­
jowych, pokryć bez deficytu koszta eksploatacji ko­
le5 to nigdy nie bpdą m ogły nyć pokryte wydatki 
inwestycyjne, k*.5'e tembardz.jj te.az po zniszczeniu 
uo-ennem są wiJKie i nieuniknione.

Dlatego prawdziwy ratunek, skarbu lc-żv jedynie 
w reformie systemu podatkowego. iOemmiy takiej 
wymagają pi z^idewszystkiem podaKi oezPośredria, 
gdyż podatki pośrednie dość już wytuzuia konieczny 
eja«tyczndść.

Zasady refcumy podatkowej pc winny bvć nastę- 
pu’ącc Podatek giur.towy pow inien być odmierzany 
ca podstawie stiw ek przedwojennych, cbLczonych 
w itlacji do cer. ryta. Podobna pcwit-.a bvć za^ida 
eHiczama podatku domowo-klasowego Podstawą 
podatku dochodowego winien być srały miernik 
wątłości, ujęty w formę złotego polskiego, chociażby 
tylko ieoretyczifcgó. Wedle tej samei zasady i.sle.i\ 
uąorinowmć podatki: procentowy oa przedsiębiorstw 
przemysłowych na’eżytości prawi e i podatek spad- 
fcOwy. W  ten sposób ujęty system fiska>ov umożliwi 
równowagę budżetową bez względu, na kurs waluty 
i stan drożyzny.

W  dyskusr zabrał głos red. Dr. Kordys. Zdaniem 
m ówcy sytuacja gospodarcza Polski nietyiko nie jest 
w  stanie krytycznym, aie Wykazuje stała i ciągłą 
poprawę. Spraw dzia.rem tego stan bilansu handlo­
wego, który już z początkiem r. 1923 prawdopodo­
bnie osiągnie równowagę. Polska nie znajduje się w  
kryzysie gospodo rczym, cierni tylne w  następstwie 
waiuty papierowej, przyczetn szerokie siery nie u- 
mieją dostrzec dodatnich, a bardzo poważnych sku­
tków tego systemu walutowego, lnilacia i dewalua­
cja nie b ' łv w mą tego lub innego rządu czv ministra; 
.de są meumknionem następstwem całego szeregu 
przyczyn, leżących w warunkach rozw ojow ych pań­

stwa od chwil, jego wskrzeszenia, Star, ten me może 
być uleczony oszczędnością. Przeciwnie, państw'o 
mogło byio w r. 1919 i 1920 przy względnie wysokim 
kursie nurki przeprowadzić szereg inwcstycyj w  ko­
lejach, buuowbcn .td., nie yyywohyac przez to ża­
dnych istotnych zmian w stauic naszej waluty. — 
Pom ysły reformy Waiotow ej buc długo &* nieieaine, 
jau długo 1) nic nastąpi rówwowaga bilansu płatni­
czego, 2) me przygotuje (równoiegie /, pierw* 
szyift systemu podatkowego. zapewniającego rówr.u 
wagę normalno ch pozycyj budżetu (tu m w a popie­
ra pom ysły flst.alne prelegenta), wreszcie 3) zanim 
nie ugruntuje się w  święcie zauianic do pokojowej 
(polityki Polski i jej wewnętrznej praworządności.

Dr. Snat zwraca słusznie uwagę, ze nie możną 
stosować środków poprawy jedynie w Śyisteufie fis­
kalnym w oderwaniu od całości życia gospodarcze­
go. Wprowadzenie złotego polskiego (teoretycznego! 
jako jednostl-i dla obliczania podatków jest niemożli­
we, bez równoczesnego wprowadzenia tegoż złotego 
do wszystkich dziedzin życia gospodarczego. Jak 
np. będzie niożhwe, iżby banki płaciły pedatek od­
mierzany w  zlocie, gdy mogą żądać zwrotu udziel­
nych kredytów jedynie w  markach polskich w mini­
malnej ilości.

Dr. Innatowicz ocenia sytuacje ze stanowisku 
przemysłowca. Przemysł i handel mimo pozorów 
śwfetftuści cierp,ą baidzo od inflacji. Jednakże mów* 
ca przyznaje, że stan i warunki produkcji sa już ta­
kie, jak przed wojną i dziś już konkurencia między 
producentami silnie Się zarysowuje. W szystkie bo­
lączki współczesnego życia gosipodai czego sprowa­
dzają się do kwestji ■wamtowej. Reforma walutowa 
i tc natychmiastowa jest konieczna. Następnie m ów­
ca przedstawia zarysy reformy walutowej, polega­
jącej na wprowadzeniu waluty, opartej o podkłao 
złoty.

Dalszy ciąg tej w ysoce interesującej dyskusji 
odbędzie się na nasiępnetn posiedzeniu towarzystwa 
po świętach. Dr, R, K.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
W yw óz artykułów spozvw czych za granicę. Ży­

ro, Dszeiura, owies, jęcżrniei., mąka, ziemniaki, ka­
sza wszelmch gatunków, bydło, nierogacizna, jaja, 
mogą być dopuszczuiie co  w yw ozu za granicę Pań­
stwa jedynie i wyłącznie ża zgodą. Nad1.w it 'łt^ e g o  
Komisarza dla zwalczania dtozyzny. PczwokcrL i ł  
w yw óz udzielane przez Główną komisję przywozu > 
w yw ozu — o ile dotyczą któregoś z tych artykułom 
—  uzyskują ważność dopiero po zaopatrzeniu ich 
pieczęcią i podpisem Nadzwyczajnego Komisarza dla 
zwalczania drożyaiy .

GIEŁDa  l w o w s k a .

Z akioyj bankowych notowano jedynie Bank Hi­
poteczny po niezmienionym kursie 2000

Z akcyj przem ysłowych poszukiwanym był Cho- 
dorów, który rozpocząwszy kursem ,16000. awanso­
wał stopniowo na 27750. W Krakowie 25500.

Polska Nafta obniżyła się na 4150. W  Warszawie 
4100, 4200. W  Krakowie 41U0.

Ciafola 3000.
Cm.elÓw awansował z  1025C. na 11000. Nieefek­

tywny 8250.
Oikos obniżył się z 23OU0 na 22500.
Zieieniewsk' awansował ,ia 7000. W  Krakowie 

17000 18000. 17200.
KaiipaUt początkow o 4250, pod koniec 4400.

Siersza ei. 2 : 00, 2200. ,
Za Pocisk płacono 2000.
P. T. M. 1200.
Rakszawę notowane po Kursie 17000
Waluty i aewizy:
Tendencja słabsza.
D oW y obniżyły się na 17750. \
Berlin ustalił się na 275
Wiedeń obniżył się na 26'35.
Londyn rozpocząwszy kursem 84500 obniżył się 

stopniowo ni? 83500.
Funty 8->000, 62000
Praga awasruowala na 545. Korom’ ozeskie- 

532/1. '
Czermowce notowano 112.
Paryż za k oń czy ł kursem  1320
Zurych 3-390.
M cdolan 890.
Według teictonicziiydi wiadomości notowano w 

W arszaw ie:
Dolary 17750, 17850, 17800: Belgia .1215, 1217;

Berlin 260, 262, Londyn 83450. 82800, Holand:a 7200, 
7150; Szwajcarią 3400. 3390, 3397JŚ; Wiedeń 2675, 
26*25.

Miłjonówkr 1700, I f f f

Żurych (PAT)'. Kursa giełdy r dnia 21 'XII.
Berlin początkowe 0*<)7 3/4 końcowe 0-0 ■?, t,

21 lit.) 211 00. No w Jork 5.10. 5.29 ■ Londyn 24 50, 24 *42)
Paryż .19 35, 19 35 \*,i.iiol?n 2683 26 35 0 ih.-ela 000 > —'
00*00,• o Kenhjęa n0 0ó OMlOi), Sztokholm 90*n0 00076.
Madryt 0*00 — e003 Cmystiania u 0 0000 Buenos “ pres 
0.00 kra .a  15.25 15*25 Fłudanesrt 0 22s/i 0 2 :*3 4 tsuka i 
reszt 3*20 3'10, Zipjzeb 145 !*45 \Varszawa 00 3—
0*03— Wieced 0.0075 o.0<>75. Austr korony stempl. 0*00 76.

Kponiwa s p e r łe w a .
Kurs strzelania 1  Z. R. Ruchliwe i zasłużone nS 

polu wychowania fizycznego Tow . Zabaw Rucho­
mych zorganizowało obecnie kurs nauki strzelania 
dla starszej młodzieży. Oto zasady organizacji tego 
kursu; Naukę organizuje w formie kursu przy w spół­
udziale D. O. K. VI. Tow. Zabaw Ruchowych, które 
załatwia bez odtvolama podania o przyjęcie i przyję­
tym wydaje legitymacje r,a czas trwania kursu. O 
uzdolnieniu nzycznein decyduje opinia fachowa v. 
łonie T Z. R. jako o podstawow ym warunku prryję,, 
cia na kurs. Teoretyczna nauka odbywać sit będziu 
w zakładach szkolnych, strzelanie samo na strzthń- 

■ cy  wojskowej przy użyciu broni, której dostarczać 
będzie na miejscu D, O. K. VI. tak na teoretyczn-* 
iak i na praktyczne lekcje. Instruktorami kursu będą 
oficerowi zawodowo, przeznaczeni do tego przez 
D. O. K. VI.. wychowawcza zaś strona sooczyw aT 
będzie w’ reku naczelnika ktirsu ze sfer pedagogi­
cznych, posiadających wykształcenie wojskowe, z 
których iceyjdą także oddziałowi poszczególnych za­
kładów jako jego pomocnicy i delegaci do T. Z. R., 
znoszący się w  sprawach kursu strzelania z Iow  
Zabaw Ruchowych przez kierownika kursu. Naulc* 
w  mymlarze jednej godziny tygodniowo w zasadzi*, 
jest bezpłatna. Przy* w pi ie na pokrycie kosz?ó\w 
amunicj' i wycjatfa adminis!raevjne pobierać się bę­
dzie opłatę 500 Mk., od którtj w wypadkach zasłu­
gujących na uwzgledniewe możliwe beda zniżki > 
uwolnienia.

Zasady te zostały aiprobow7a»ie p zez Kpratorjrm 
Okręgu szkolnego lwowskiego. Dnia 18 en  dnia bt. 
komisia lekarska z łona Zarzadu T. 7. P. p*zenro- 
yvadz’la badania zgłoszonych i przy;eła na kms 445 
uczestników.

' jj S Ł O j j Z p ifl.
K U P N O  I  S P R S E B A Ł

ftj] ^ ! * j  j najnowsze poleca przerabia m dnie, tanio
magazyn Eugenji D rojow skiej, Lwów, 

H alik a  20, II. p. 1791
     —     —

t li  o  Rwtn księpi handlct<ve i b a n k ow e , Żurnale am e- 
u l f l  U Ur r y l—ń skie, kvtitarjusze, bloczki kasowe i ma­
gazynowe polt-a  „S srm a cja  Lwów, Akademicka 8. 5650

zagraniczne, zbiory, zapasy, tcupuje stale Eu^ 
Szczerban  ul Wronowskich 19. 5376

JJM km inńim  palisancro'11! jadalnia okazyjnie do sprze- 
U jH W łn i l ia  d.nia. WiadcmusC Firma Krykiewicz Za- 
na^sńnow Lwowska 29. 5816

I K iin ii’ P używane meble w różnym stanie Zieliński.* Koł- 
ń U pU jg  rąt,.ja i. ____  ____________________________ 5633

BipIiPHU męską, aamską, p o ice low ą . prł. jmuje dc szy- 
'u l i ó l i ę  cia szwalnia Teatjńska 1 A. 5285

m ljńskie Nr. 2 okazyjnie d o  sprzedania -Pilot* 
Lv ów, Batorego 4. 5421

R » r t p ln « 7 P  w ieczorow e, kwiaty, woalki ^ wi«'kim  wy- 
ItupwiUoŁiW boize  poleca Topclnlcka Kopernika ).

p7Q3

P O S A D Y  P O S Z U K m  n.HT i

z kapitałem dziesięciu mii)Oi(5w, p-zjrstąpi do
  J interesu leśnego lul tartacznego 21  współczesną
współpracą. Adres Lwów, ul. Na Bajkach 11, 5749

Porcelanę, kryształy, zegary, makaty, 
l i d  y w  d Ł lję  ! tvftyki, szty hv, obra/.y poleca sklep 
, Okazja*' Zyblikiewiczą 3. ___________________ 5819

Pianina, Fisnatmonium kupię ząruz. Hanak 
łO r r c P t a l ly ,  Pańska 21 5820

P ftn iłi& i na lwięta sprzedajemy najtaniej w Hali Targowej 
V i> - i f ln . pi. Halicki i oook  szkoły M-rji Magdaleny. Pol- 

:ska Spółka Drzewna ,O p M “ Zdemobilizowani oficerow ie.
57,14

kupute t wyprawia Piotr Kafpick, Kurkowa l i  a- 
   5741

R r m i f  n ip  młyńskie, Kaspry, Cylindrv. Motory, Turbinv, 
iis^Mlłt tli w Transmisje, Pasy. po cenach ptzystepn eh 
roleca .Pilot* Lwów. Batoreco 4 54SA5

Eeśnih

Zdolna stenołypistka
rutynowana siła biurowa, z egz mmem handlowym poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia od Mb te g o  ‘koku. śaskawc 
zgłoszenia z podai,;*:m ^arunkóg’ do Ajencji O głoszeń 
.Reklama p rasowa“ we Lwowie, Chorążczyzna 7 pud szy- 
fra .K. 243".    5801'

W O L N E  P O S A D Y .

R n fftlO tń J in il pracowib buchaltei Korespondent polsko- 
l l l i iy i lw w a i iy  o-niemiecki 1 możliwie francuski przyję'ym 
osta ue za pietws orzędn,m i poleceniami do rpagazvm 

futt. Stanisława Wrońskiego Synowie Lwów, plac Mar acki 
10 Zgłoszenia do końca grudnia. 5710

RuŻNE DONIESIENIA.

ł l i ł i n r  a n il in  s*4 zgubione papiery w ojskow e wydane 
U 11 lv  w (16  Ml u przez K. U. I wów, na nazwisko Stani­
sława Strzeiecniego. -583o

^ n ę 7 łi& lł 'P  B-genjusza Ja'iiszewskiego, s-yn n carjusze  
wofillttU y  M ieczysław" Ja- iszewskiego, m>fRzkaniec. 

miasta Ananiewa ziemi Chcrsonskiej. Ares ul. Królowej 
Jadsigi 31. mieszkanie p. liiaiLGej dla P. B. 5852

J S tU P iT e^ łiin ^  zaginiony weksel 7. datą 28 go września 
t j i l i ę  żrOu iu lll 19J2 płatny za n iesiąc, na milion Mo. 
z po pisem Ludwika i Rozalia SzyndValew.cz Zt-ysze- 
uska. 5833

P rze c iw  z a k a ż e n i e
musimy teraz szczególnie się chronid, gdy przeróżne za­
kaźne choroby iak szkarlatyna, odra ospz. cho'era i tyFas 
występują nagminnie. Dlatego wszędzie tam, gdzie te cho 
roby sie pojawiają,

n a le iy  zastosować
jakiś cewnie działający środek dezynfekcyjny, którego nie 
nowinro z ,b a^nąć w żadnym Jemu. Najlepszym takim 
środkiem w obecnej dobie, jest według badań In tytutów 
Prof. Lófflera, Liebreicha, Proskauera. di Vestea, V'as Pfei­
ffera. Vertuna, Peitika i w. i. niezaorzeczenieLYSOFOR̂
bez zrpachu i nietrujący Działanie Lysoformu jest szybkie 
i pewne •' dlatego zalecany bywa przez wszj'stkich lekarzy 
d o  dezynfekcji chorych, do zmywania ran i w rzodów , do 
aseptycznvcn onatrunków i prtepłukiwan.

D o nabycia we wszystkich aptekacu i droguerjach. 
Wyłączny bu., wny sx,ad na całą Polskę: P olsk a  S p ófka  
aucyjn? „PHARMA", Mag.ster Cc jawornicki w Krakowie, 

Ml. Dłuj a  5 5474

Frenumsrst; na ,Sh?u EotsKir**
przjyjmtąje Adcr uistracja 

Lwów, ul Zimoiowtczi I, l i -  -15.
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i M n  tisrfsi!
Każdy lekarz ordynuje Drży wszelkich chorobach dróg oddechowych, uporczywym kaszlu itd. najlepszy, jed j.iie  wypróbowany ś r o o c k

j^ ia if © © © ! Ł a o k o o n 11 w każdej aptece do nabycia sn6
Z a k ł a d y  c h e m i | r , a o  n L a « k o o i a “ , Spółka z o g r a n ,  odpow. we Lwowie, u l. Lindego 6 ,

ł^aciOTasiicaEBt^riffig’ "sałarotagreg

znakomite w smaku, tuczem nie ustępujące winom zagranicznym polecane 
przez powagi lekarskie rekonwalescentom i pc operacji a to :

Cliate tu  «T©r wino wytrawne 
¥  e r m o u t h

W t u ®  d e s e r o w e

sprzedaje H U R T O W N I E  Pierwsza krajowa Wytwórnia win owocowych
I I  r .  a  * •

i*
TELEFON NR 6.

8.
5775

zał. łonu. Ceny iiurtowne.

N a  ś w i ę t a ! !
WUA

austrjackla, węgierskie, hiszpańskie, białe, czerweri^, tokajskie sforlkie, 
i wytrawne greckie pod g w a ra n c ją  naturalne

poleca G łówny skład win firmy 5838

m x  Wa&s Sjfn 4

U  A  Ś W I Ę T A !
■  1 1  1

w i m
austrjackie

węgierskie
francuskie

hiszpańskie 
włoskie 

greckie 
i inne

poleca

HANDEL H E R B A T Y  i K A W Y

F.DttUNDA R I E  D LA
5,88 Lu?duł, D l  HtifoPf k ie y t 3.

Swój do swego 
po swoje!

! Tanie Pnktyczns
Ka ( 
i!a

Automatyczne maszyn- m 
ki do kręcenia papie- w 

rosów >

„ I S i U l " .
Gtówny skład „ K e n i i

iwia
Pak

' t

zś ką
idy

r ą -
l czrtia mafowaiłe

k i K i i *
-wów, Batorego 36.

1 tcta.Tt Nowość |

Epsme, liszaj
| usuwa oryginalna maść

„LAm AGE“‘
[Żądać w apte ach isk ia -j 
d ,ch aptecznych. 544.i

ZJźANA Z DOBROCI TOWARU

c u k ie r n ia
Hisarsnima Utefea, fłJisrienfiEHa S.

poleca MA ŚWIĘTA Kerwszej jakości torty, 
strucle z makiem, sir cle plecione, >cro vce, prze- 

I kladańce z ow ocam i i masą m igdałów }.
PraylffiujB z m ż m m l z  na b&ie, reau- 

fy , uieseia i t . p 0839
t

- 'V / '

X D 1 5 .  2= ^ a r _ I
P i e r w s z o r z ę d n e  now ość? n a  k a r n a w a ł

poleca firma 5657

J. Lit^iirowPcz
M iozyn Towarów Blawatnych. - -  Lwów, Halicka 21.

Książki obrazkowe dla młodzieży. A L B U Al Y, D Z I E Ł A  S Z T U K I  
— —  —  —  Poleca po najtańszych cenach. — — —  —  —

PIERWSZA POLSKA CHRZEŚCIJAŃSKA K S I Ę G A R N I A : .  A N T Y K W A  & N I  A  W S F O Ł P Z I E L C Z A  
L W Ó W ,  u l .  K r z y w a  S  ( o b o k  B a n k u  H i p  i t e c s n r g o ) . —  —  —  5815

Ka G w iazd kę

W ażne <ila Fo to g ra fó w  i A m a to ró w !
Wszelkie artykuły po najprzystępniejszych cenach polec

Sha Fotograf: zna „Snapshot

Cn
toQo

m a g a z y ­
n ó w

poleca z bogato zaopatrzonych 
U L W  Ó W

uLca 3 go Maja 11 a.

S 5
£hodorów“  dla przemysłu CKukro-

wniczego w Chodcrowie

kupi t a .  willę, wząlfidnie paFcelę, pod k J u *  
wę domu, b M o  śraduneśeia:

Reflektuje się na obiekt parterowy, w /g^dnie je­
dnopiętrowy, z większą ilością wolnych ubikacji, 
z możliwością nadbudowy i w olnego miejsca na bu­
dow ę stajni i wozowni. Na objekta dwu lub trzy- 
p ięluw e ieflektuje się tylko wówczas, o  >le przy- 

naimniej 2/3 ubika ji jest wolnych.
Oferty pisemne z wySzczegól lieniem warun­

ków wnosić nal.ży do Biura Generalne Dyrekcji 
we Lwowie, ul. B elowskfego 1 5 H. p. 58,9

Fofrzeba dwśEli RiSoflycłi ihfGttgBnfnych

bslsilioliis
1

kupie o sile od  100— 125 HP. najchętniej Lanza lub 
Wolfa z gwarancją natychmiastowego użycia i do­
broci. Natomiast mam do sprzedania lut zamiany 
lOKOm bilę Born-Schfiize, wybudowaną w r. 1922 
o sile 43 HP. — W iadom ość Michał Lemeter 

Lwów, Tarnowskiego I. 8. 5837

7  5792
agronomów na wyjazd do Afryki za kontraktem 30-tu 
m,. sięcznem i bardzo dobrem wynagrodzeniem. Zgło- 
s ć s ę  w pracowni krawieckiej panów Chrzanowski 
i Klug Pasaż Hausmana No 1. Z prowincji listownie.

iję, doskonała stenotypisd.a w języku niemieckim po- 
Ina tr.abna natycnmiast. W. Węgrzynowski i Ska 

Lwów kansKa 18, 1 p. Zgłoszenia od 9—2 6—7. 5814

ad NAŚLEPSZF OSUWIEm, t e n s l e i
ul. Kilińskiego 1.

( o t - o l s  IK L arw la.rn .i. “L ^ A e lĄ e y is ls ie jJ  5834

Łóżka żelazne, Łóżeczka dz ecinne, Materace spręży 
nowe, uoduszki włosienne, Otomany, Kanapki do roz. 
kfiuania, Krzeła gi<|te, Karnisze metalowe, Sypialnie, 
Jad dnie i urządzenia biurowe noreca Magazyn mebli 
Steil i Spółka Lwev, Kazimierzowska 28 obok  gmachu 

Policji Państwowej 6280

Ból głowy i migrenę S S f jg ®
Pligreno-Heroin
wyrobu laborat chemiczAarm A. Gąsieckiego 
w Warszawie, Freta i 6. Sprzedają apteki i

L. 27630/45/1. Q % W i g $ Z Z X m i 2 .
Państwowe Zakłady obróck! drzewa Lwów Persrnkówka, sprze­
dadzą w drodze prsetargu ofertowego 4 traki nieużywane 
kompletne szybkobieżne, z doinj mi popędami, o  prześwi­
cie ramy 350 mj 11 — 1 sztuka, 600 mjrr -  i  sztuKi. 7C0 
m|m — l sztuka. T izy pierwsze są fabrykatami KOmg-Frit- 
drich-Sugust-H tre, Hc.scnappel, kok. Dr -zna, ost-tni zas 

firm;' Kiessling & Co, Lipsk.
Traki te można oglądać w Każdy dzień roboczy po 

między godziną 12 a l-S zą  w p ołudnie, za uprzedt.ier.i" /g ło ­
szeniem s.ę w Dyrekcji Zakłauów na P erscnk ow e.

Oferty należycie ostemplowane, w zapieczętowanych 
kopertach wraz z kwitem na złożoną w k :sie  Za.4 idów  
kaucję w w ysokości 5 pic. oferowanej kwoty, naPżv wn 
sić do 29 grudnia br. w biurze D y.ekcii "składów  f.ą Fe 
senków ce. do godz 12-tej w południe, w którym to cza ie 
nastąpi otwarcie ofert. órfjjj

Swobodną decyzję co  do wyburu oferty, bez wzgięuu 
na oferowaną cenę, lub też nieuwzględnienia zadn-j z o fer i ,  
'astrzega sobie Ministerstwo Robói Publicznych, Generalna 
Dyrekcja Odbudowy.

Dyrektor P. Z. O. D.: Zw oliński m. p.

Niniejszesn rozpisuję ko ikurs na posadi
InstruhfsrR S le iy a s ^ m ń  PrsEm ysisiyydi
przy W o j e w o d i t w i o  w S t a n i s ł a w o w i  .

°O sa«a powyższa nad mą będzie na razie p r o w i z o ­
rycznie z poboiam i VIII. stopnia służbow ego Po . łlt j za 
dowalające: sieżby nastąpić m oże stabilizacja oraz przy­
znanie poborów  VII, stopnia służbow ego 58. 1

Podania o nadanie powyższej posady wnosić należy 
do Prezydjum w ojewództwa w Stanisławowie d o  dnia 15 
styczn ia  1928.

Do podań należy dołączyć :
l l  Metrykę urodzenia na dow ód, że kompetem. nie 

przekroczył 40 roku życia.
2) Duwód obyw ueistwa polskiego.
3) Dr wód ukończenia śtć.djów prawniczych oraz z 0 - 

źenia przepisanych 3 e«?*m inów  państwowych.
4) Dokumenta wykazujące stosunek do służby w ci­

skowej.
u) Curriculum vitae.
Komnetenci pozostający obecnie ty służbie państwo­

wej, winm wnosić nodar a. w przepisanej drodze służbowej 
Pierwszeństwo przy nadan u powyższej posauy m cć bęją 
kandydaci, którzy wykażą się dowodnie, że brali sku­
teczny udział v/ organizacji związkót”  Kooperatyw i 
kursów rękodzielmczycn, jakoteź posiadają wiadom ości 
orgar izatorskief i pedagogice .o z zakresu stowarzyszeń 
przemysłowych i odpowiednią w tym kierunk i praktykę.

StanLław'ów, dn a  14 grudnia 1912
Woieworia Jurysiow ski wr.

NAJNOWSZE M ODELc
M* n» . ■ —

Ł  0 Z E  K
ŻELAZNYCH

N A D E S Z Ł Y  DO F I R M Y

f i NTOUl  H A h S K i
5771 L W Ó W  —  S O B IE S K IE G O  L . 3.

H e i
Cukry, czekolady i ozdoby na drzewko

na jtan ie j d e ta ilic z n ie  i h u r to w n ie  
w lwowskich do- |  ^5
mach cukrowych ■ >■ E H *4 U *> .

VE LWOWIE.
G łów ny sk ład : ulica L eg ion ów  33.

F ilie : ul. Akademicka 26, ul. Fialicka 9, ul. Leona
Sapteh" 17. 5728

drogerje. 5bl6

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabidńsli. 2  drukarni ,^ L w a  Polskiego1* pod zarz. W. A. S k rzy czy ń sk ieg o .


